
Repatrianci z Francji 
dziękują Prezydentowi RP 
za troskliwą opiekę

WARSZAWA (PAP). Stuoso 
bowa grupa repatriantów pol
skich, powracających z Fran
cji przesłała do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta pismo, 
w którym dziękując za traskli 
wą opiekę, jakiej doznała po 
przybyciu do kraju, pisze m. 
iftn.:

„Jako obywatele wolnej Rze 
czypospolltej Polskiej obiecu
jemy Obywatelowi Prezyden
towi oddać wszystkie swoje si
ły i zdolności dla dobra i roz
budowy naszej Ojczyzny”.

List podpisali członkowie po 
wracającej grupy.

NARÓD RADZIECKI 
wspólnie i wszystkimi obrońcami pokoju na świecie 
walczyć będzie zdecydowanie o zażegnanie niebezpieczeństwa wojny

Nakaz uczestników II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju 
dla delegatów wybranych na II Światowy Kongres Pokoju

My, przedstawiciele robotni
ków, chłopów i inteligencji 
Związku Radzieckiego, zebrani 
na II Wszechzwiązkowej Kon 
ferencji Obrońców Pokoju, wy 
tażamy pełną solidarność z 
wszystkimi bojownikami o po
kój na całym świecie, zjedno
czonymi pod sztandarem II 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju.

Przeszło 115,5 miliona oby
wateli radzieckich, tj. cała do 
rosła ludność Związku Radziec 
kiego, która podpisała Sztok
holmski Apel Stałego Komite
tu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, wyraziło niezłom
ną w naszym narodzie wolę 
walki o pokój. Ludzie radziec
cy, którzy włożyli wiele pracy 
w odbudowę powojenną, któ
rzy realizują wspaniałe plany 
dalszego rozwoju przemysłu i

Przed I Niemieckim
Kongresem Pokoju w Berlinie

BERLIN (PAP). W całej 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej odbywają się przy
gotowania do pierwszego Nie
mieckiego Kongresu Obrońców 
Pokoju, który będzie miał miej 
sce w dniach 4 i 5 listopada 
br. w Berlinie.

We wszystkich krajach Repu 
biiki organizowane są lokajjje 
konferencje obrońców' pokoju, 
na których są wybierani dele
gaci na kongres.

Zbrodn czy wyrok
trybunału w Tulonie

GENEWA (TAP). Według) 
doniesień z Tulonu, tamtejszy 
trybunat wojenny skazał mło
dego bojownik" o pokoi, mary
narza Henri Martin na 5 lat 
więzienia.

Martin był oskarżony o wy 
stępowanie przeciwko wojnie w 
Vietnamie. Proces przeciwko 
Martin w Tulonie wywołał fa
le gwałtownych protestów w 
całej Francji.

Prasa francuska 
przyznije s ą do Męski 
korpusu ekspedycyjnego 

le/ncmie
GENEWA (PAP). Jak dono 

szą z Paryża, tamtejsza prasa 
nie ukrywa faktu, że wojska 
Demokratycznej Republiki Viet 
namu posuwają się szybko na
przód i zna idu ją się u bram 
nriasta Langson — znacznego 
ośrodka o dużym znaczeniu 
strategicznym w północnej 
części Tonkinu. Dziennik „Le 
Monde“ przyznaje się, że od
działy francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego stale cofają się 
w tym rejonie w kierunku mo 
rza. IV najbliższym czasie — 
pisze „Le Monde“ — ostatnie 
francuskie posterunki w pół. 
nocnym Tonkinie zostaną ewa
kuowana*

MOSKWA (PAP). Na II Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju, która zakończyła się 
w Moskwie w środę, uchwalono następujący nakaz 
dla delegatów radzieckich na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju:

Rolnictwa, budowy olbrzymich 
elektrowni wodnych i nawodnie 
nia pustyń, są głęboko zainte
resowani w zapewnieniu bez
pieczeństwa międzynarodowe
go. Wszystkie narody naszego 
kraju jednomyślnie aprobują 
i popierają pokojową. Stalinów 
ską politykę swego rządu, któ
ry w obecnej napiętej sytuacji 
międzynarodowej ponownie za
manifestował swe niezmienne 
dążenie do pokoju i współpra
cy ze wszystkimi krajami, pro 
ponując na V sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego Narodów Zjed
noczonych rozpatrzenie „dekla 
racji o usunięciu groźby nowej 
wojny i o utrwaleniu pokoju i 
bezpieczeństwa narodów".

„Wypowiadamy się za 
pokojem i bronimy poko
ju!" — Powyższe słowa na 
szego wielkiego wodza, to
warzysza Stalina, są 
pierwszym przykazaniem 
naszego socjalistycznego 
państwa — pokojowego 
mocarstwa, w którym nie 
ma i nie może być zwolen 
ników agresji.

Wielomilionowy naród ra
dziecki z pogardą piętnuje 
zbrodniczą działalność imperia 
listycznych podżegaczy i propa 
gatorów wojny, którzy zatru
wają atmosferę międzynarodo
wą wściekłymi wezwaniami do 
tępienia ludzi. którzy sieją 
nienawiść między narodami . i 
rozpętują potworny wyścig 
zbrojeń. Realizując swe plany 
zdobycia hegemonii światowej, 
agresorzy imperialistyczni pro 
wadzą barbarzyńską wojnę 
przeciwko miłującemu wolność 
narodowi koreańskiemu. Okupo 
wali oni wyspę chińską Tai- 
wan. Tłumią wyzwoleńczą wal 
kę narodów Vietnamu, Mala
jów i Indonezji, uzbrajają by
łych hitlerowców w Niemczech 
zachodnich i przekształcają 
Japonię w bazę wojenną.

W tych warunkach obrońcy 
pokoju we wszystkich krajach 
powinni rozszerzyć i wzmóc 
swą działalność w obronie po
koju, jeszcze bardziej zewrzeć 
swe szeregi, wciągnąć do walki 
o pokój nowe miliony ludzi, 
wszystkich tych, którym drogi 
jest pokój, wolność i cywili
zacja. niezależnie od ich prze
konań politycznych i religij
nych. Imperialistyczni podże
gacze wojenni w równym stop 
niu zagrażają wszystkim naro 
dom i dlatego obroąjj pokoju 
jest sprawą wszystkich naro
dów świata.

II Wszechzwiązkowa Konfe. 
reńcja Obrońców Pokoju, wy
rażając wole całego narodu ra 
dzieckiego, w całej pełni 
popiera uchwały praskiej 
sesji Biura Stałego Ko
mitetu śwjatnwego Kongre
su Obrońców Pokoju i poleca 
swym ''przedstawicielom na II 
Światowy. Kongres:

1) Oświadczyć, że ca
ły naród radziecki nie
zmiennie oddany spra

wie pokoju gotów jest 
zdecydowanie i stanow
czo, ramię przy ramie
niu z wszystkimi obroń
cami pokoju na całym 
świecie, walczyć o zaże 
gnanie niebezpieczeń
stwa wojny, o zapewnie 
nie trwałego i ugrunto
wanego pokoju;

2) Pottvierdzić, że na
ród radziecki jest nieu
gięty w swym żądaniu, 
zakazu broni atomowej

WARSZAWA PAP. Uchwały Rady 
Naczelnej ZMP wzywające rąłą 
młodzież do realizacji porywających 
zadań budownictwa socjalistyczne
go —, Planu 6-letniego, znalazły ty 
wy oddźwięk wśród ZMP-owców ty 
rardowskfch zakładów włókienni
czych.

Młodzież wzięła sobie za wzór w 
swej dalszej pracy górnika Alekse
go Stachanowa. robotnika, który o- 
panował całkowicie technikę swojej 
pracy j zburzjł przestarzałe normy 
techniczne.

W połowie września br. w rosząr 
ni zakładów żyrardowskich grupa 
ZMP-owców, obsługująca wspólnie 
jedna turbinę, utworzyła pierwsza 
szkołę stachanowców, mającą na ce 
lu wymianę doświadczeń, dokładne

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi: rządy Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii I Francji 
złożyły rządowi radzieckiemu jed

nobrzmiącą notę, zawierającą poz
bawione wszelkich podstaw twier
dzenie, jakoby policją ludowa Nie 
miecklej Republiki Demokratycznej 
nie pełniła, zwykłych funkcji poli
cyjnych, lecz posiadała charakter 
wojska.

W dniu 19 października rząd ra
dziecki przesłał do ambasad Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii 1 Frań 
cji odpowiedź na wspomnianą no
tę. Tekst odpowiedzi brzmi następu 
jąco:
Do rządu Stanów Zjednoczonych. 
„Rząd radziecki zapoznał się z 

treścią noty rządu Stanów Zjedno
czonych, zawierającą twierdzenia, 
jakoby policja ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej nie peł
niła zwykłych funkcji i posiadała 
charakter wojska. Rząd radziecki 
stanowczo odrzuca powyższe twlcr 
dzenia. jako pozbawione wszelkich 
podstaw.

Policja ludowa została utworzona 
Jeszcze w roku 1945, celem pełnie 
nia normalnych polfcyjnych funk
cji ochrony porządku publicznego. 
Organizacja 1 uzbrojenie policji lu 
dowej odpowiadają dyrektywie Ra
dy Kontroli Niemiec nr 1S z dnia S 
listopada 1945 r. Jak wiadomo.

jako oręża agresji i ma
sowej zagłady ludzi oraz 
uznania za zbrodniarza 
wojennego tego rządu, 
który pierwszy broni tej 
użyje;

3) Oświadczyć, że wraz 
ze wszystkimi bojowni
kami o pokój żądamy 
redukcji wszystkich ro
dzajów' broni oraz roz
ciągnięcia skutecznej 
kontroli nad zakazem 
broni atomowej i reduk
cją zbrojeń;

4) Zażądać potępienia 
zbrojnej agresji i inge-

(Dokończenie na str. 2-ej)

poznanie procesu produkcyjnego, 
wyeliminowanie zbędnych czynnoś
ci. aby w ten sposób zwiększyć wy
dajność prący i podnieść Jakość pro 
dukcji.

Wykłady teoretyczne w szkole od
bywają się dwa razy w tygodniu 
po 45 minut i prowadzone są przez 
kierowników działu, majstrów i 
przodowników pracy.

ZMP-owcy. z roszarni, którzy u- 
czestnicząc w ruchu korabelnikow- 
ców, przepracowali na zaoszczędzo
nym materiale Z dni, po założeniu 
szkoły stąchanowskiej, pracują Jesz 
cze wydajniej. Osiągnęli oni we 
wrześniu rb. 147 proc, normy w sto 
sunku do 125 proc, wyrobionych w 
sierpniu oraz znacznie poprawili Ją 
kość swej produkcji.

W komunikacie tym ogłoszono, 
ir oprócz istniejących Jut w zachód 
nich Niemczech oddziałów policyj
nych, zezwolono na otworzenie t. 
zw. „ruchomych oddz ałów policyj 
nych", które w rzeczywistości są 
formacjami wojskowymi, a prócz te 
co przewidziano udział Niemiec za 
chodnich w „zjednoczonych silach 
zbrojnych". Innymi słowy, otwarcie 
przewiduje się odrodzenie armii nie 
miecklej, co Jest całkowicie sprzecz 
ne z postanowieniami konferencji 
poczdamskiej o demllitaryzaeji Nie 
mieć.

Z powyższego wynika, że nieuza
sadnione twierdzenia odnośnie po 
lieji ludowej w Niemieckiej Repub 
lice Demokratycznej były potrzeb
ne rządowi USA po to, by zamasko 
wae separatystyczną 1 absolutnie 
bezprawną akcie rządn USA podję
tą wraz z rządami W. Brytanii 1 
Francji w kierunku utworzenia ar
mii niemieckiej zarówno w formie 
„ruchomych oddziałów policyj. 
nych", Jak i w formie udziału Nie
miec zachodnich w tzw, „zjcdnoczo 
nych silach zbrojnych".

Rząd radziecki oświadcza, #c nie 
pogodzi się z podobnymi poczyna
niami rządów USA, W. Brytanii i 
Francji, zmierzającymi do odrodzę 
nla w Niemczech zach dnich regu
larnej armii niemieckiej".

Analogiczne noty rząd radziecki 
skierował również do rządów Wiel
kiej Brytanii J Francji.

zgodnie z wyięj przytoczoną dyrek 
tywą. Rada Kontroli uznała za ko 
nleczne, by policja niemiecka 
wzięła „czynny udział w ochronie 
prawa i utrzymaniu porządku", 
przy czym, w myśl wymagań 
wspomnianej dyrektywy, do szere
gów policji ludowej nie zostały do 
puszczone osoby o profaszystow- 
skich poglądach. Policja ludowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej strzeże I broni porządku demo 
kratycznego 1 praw, ustanowionych 
zgodnie z uchwałami konferencji 
poczdamskiej.

Równocześnie rząd radziecki 
zwraca uwagę rządu Stanów Zjed
noczonych na istnienie w zachod
nich Niemczech ,,policyjnych" for
macji, będących w istocie rzeczy 
oddziałami wojskowymi. Uzbrojenie 
tych formacji^ Ich struktura orga
nizacyjna. szkolenie kadr oficer
skich w specjalnych szkołach Jak 
również fakt, że formacje te regu 
lamie przechodzą przeszkolenie woj 
skowe j biorą udział wspólnie z 
wojskami mocarstw zachodnich w 
manewrach wojennych — nie pozo 
stawia żadnej wątpliwości co do 
tego, że formacje te wcale nie są 
przeznaczone do pełnienia zwyk
łych funkcji policyjnych.

Wskazuje na to również komuni 
kat konferencji trzech ministrów 
w Nowym Jorku.

Do Zespołu Redakcyjnego 
„Chłopskiej Drogi”

W piątą rocznicę powstania „Chłopskiej Dro 
gi“ przesyłam Wam i wszystkim Koresponden
tom „Chłopskiej Drogi** serdeczne pozdrowienia 
i życzę dalszych sukcesów w Waszej pracy.

Nieście nadal w coraz szersze masy pracu
jącego chłopstwa prawdę naszej Partii, stalinow
skie idee socjalistycznej przebudowy wsi.

Umacniajcie sojusz robotniczo - chłopski 
i władzę ludową na wsi — rękojmię siły i rozkwi 
tu Polski Socjalistycznej. •

Komitet Centralny jest przekonany, że zes
pół redakcyjny „Chłopskiej Drogi“, podnosząc 
nieustannie swą wiedzę marksistowską, udosko
nalając kwalifikacje dziennikarskie i zacieśnia
jąc łączność pisma z czytelnikami wykona swo
je zadania dla dobra mas pracującego chłopstwa 
i Polski Ludowej.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

(—) Bolesław Bierut

„Drodzy Przyjaciele! My, 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej lm. Marcelego Nowot
ki w Wilczkowie, zebraliśmy 
się w dniu 14 października 
1950 r„ by przez podjęcie zo
bowiązań uczcić 33 rocznicę 
Rewolucji Październikowej. 
Przesyłamy Wam najserdecz
niejsze. braterskie pozdrowie
nia, jako tym, którzy pierwsi 
zbudowali socjalizm, którzy po

kazali nam, jak wyzwolić się 
od ucisku klasowego i jak 
przebudować gospodarkę tndy 
widualną na gospodarkę zespo 
Iowę.

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej po 
stanawiamy:

Wybudować wozownię do 
dni* >0. 10. br. Według po
przednio nakreślonego planu 
miał* być ona wybudowana 
do dnia 30. 1L br.

Przebudować do dn. 30. 11. 
br. zniszczony budynek na 
chlewnię, która pomieści 150 
szt. trzody chlewnej.

Wykonać orki zimowo do 
dnia 20. 11. br.

Zakończyć wykopki 57 ha 
ziemniaków do dnia 17. 10 br.

Zakończyć wykopki bura
ków do dn. 7. 11. br.

Wszystkie zobowiązania po
zwolę nam podnieść gospo
darczo naszą spółdzielnię, a 
tym samym przyczynić się do 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego.

Zapewniamy Was, że w dal
szej naszej pracy będziemy 
wzorować się na bohaterach 
pracy Związku Radzieckiego, 
którzy będą dla nas zawsze 
wzorem i przykładem. Przed
terminowa reallzacią naszych 
zadań — to nasz wkład do u- 
gruntowania pokoju światowe 
go. na czele którego stoi Zwią
zek Radziecki | wódz całei po 
stepowej ludzkości wielki 
Stalin”.

Tow. Julian Tokarski 
ministrem 

przemysłu ciężkiego
WARSZAWA (PAP) Prezy

dent Rzecyvn"«-""fef miano
wał na Pre-cj n-rtp
Ministrów-, na nleoh«a 
stanowisko mhdsirą przemy, 
słu ciężkiego dotveh"zasoweeo 
kierownika Wydziału Kadr KO 
PZPR _ tow. Juliana Tokar- 
ekieges

Z sali obrad II Wszechzwiązkowej Konferhhcji 
Obrońców Pokoju w Moskwie.

Przedtem) nową realizacją 
przyczynimy sią de wzmocnienia obozu ooko u 
któremu przewdzi wielki Związek Radziecki 
List członków spółdzielni produkcyjiej im. M. No.otkl 

rto kołchozu im. Chruszczowi
WROCŁAW (PAP). CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI PRO 

DUKCYJNEJ IM. MARCELEGO NOWOTKI W WILCZKO
WIE POW. ŚRODA NA DOLNYM ŚLĄSKU. KTÓREJ 
PRZEWODNICZĄCY W UB. ROKU PODCZAS SWEGO PO 
BYTU W ZWIĄZKU RADZIECKIM ZAPOZNAŁ SIĘ £ O- 
SIĄGNIĘCIAMI KOŁCHOZU IM. CHRUSZCZOWA W RE
JONIE ODESSY — WYSTOSOWALI DO TEGO KOŁCHO
ZU LI8T. W KTÓRYM CZYTAMY M. INN.

Pierwsza szkoła stachanowska
w zakładach żyrardowskich

Kłamliwe insynuacje nie przesłonią faktów

Anglo-amerykańscy imperialiści tworzą iawnie 
nową armię hitlerowską w Niemczech zachodnich 
Nota rządu ZSRR do rządów USA, W. Brytanii i Francji



Uroczyste zakończenie II Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 

Wybór delegatów na II Światowy Kongres Pokoju
MOSKWA. PAP. W STOLICY ZSRR — MOSKWIE, 

ZAKOŃCZYŁY SIĘ 18 BM. OBRADY II WSZECHZW1ĄZ 
KOWEJ KONFERENCJI OBROŃCÓW POKOJU. KONFE
RENCJA STAŁA SIĘ NOWĄ, POTĘŻNĄ MANIFESTACJĄ 
WIERNOŚCI DLA SPRAWY POKOJU 208-MILIONOWE. 
GO NARODU RADZIECKIEGO, NOWĄ DEMONSTRA
CJĄ JEGO NIEZŁOMNEJ WOLI POKRZYŻOWANIA ZA
KUSÓW IMPERIALISTYCZNYCH PODŻEGACZY WOJEN
NYCH UTRZYMANIA I UGRUNTOWANIA POKOJU 
MIĘDZYNARODOWEGO I BEZPIECZEŃSTWA.

Tylko całkowita likwidacja kolonialnego wyzysku 
i szerokie reformy społeczne mogą przyspieszyć rozwój 

krajów gospodarczo zacofanych

Na ostatnim, wieczornym 
posiedzeniu toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusja nad re- 
feratem Mikołaja Tchonowa.

WYBÓR DELEGATÓW NA
II ŚWIATOWY KONGRES 

OBROŃCÓW POKOJU

Po zamknięciu dyskusji, 
przewodniczący Konferencji
— poeta Burków udzielił gło
su znakomitemu pisarzowi — 
Fadiejewowi, który w imie
niu delegatów na Konferen
cję — członków Radziecki  ̂
go Komitetu Obrony Pokoju, 
Akademii Nauk ZSRR, 
WCSPS, Antyfaszystowskie
go Komitetu Kobiet Radziec
kich, Antyfaszystowskiego Ko 
mitetu Młodzieży Radzieckiej 
i wielu innych organizacji 
społecznych zgłosił 1'stę z 
kandydaturami delegatów na 
JT światowy Kongres Obroń
ców Pokoju.

Uczestnicy konferencji jed
nomyślnie zatwierdzili zgło
szoną przez Fadiejewa listę. 
200-milionowy naród radziec
ki reprezentować będą m. 
inn. na II światowym Kon
gresie Obrońców Pokoju na
stępujące osoby:

Znakomita traktorzystka— 
Angelina, wybitna tkaczka — 
Ananiewa, białoruska śpie
waczka — Aleksandrowska, 
przewodniczący Akademii 
Nauk Ormiańskiej SRR — 
Ambarcumian, dwukrotny bo 
hater pracy socjalistycznej; 
kołchoźnica — Bagirowa, wy 
bitny kombajnista — Borin, 
przodownica pracy — Wolko 
wa, znakomita pisarka - Wa 
silewska, poeta litewski — 
Wenclowa, pisarz — Eren
burg, znakomity historyk — 
Greków, reżyser filmowy — 
Gerasimow, wiceprzewodni
cząca Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich
— Gagarina, wiceminister 
oświaty RFSRR — Dubrowi- 
na, sekretarz KC WLKZM — 
Jerszowa. przewodniczący KC 
Związku Zawodowego Hutni
ków — Jefanow, znany wy- 
taplacz stali — żurawłow, 
wicepremier RFSRR — Zu- 
Jewa, znany publicysta — 
Zasławski, sportsmenka — re 
kordzistka — Issakowa, dra
maturg ukraiński — Korniej

Nikaz uczestników II Wszechzwiazkowej
Konferencji Obrońców Pokoju

(Dokończenie ze etr. 1)

rencji zzewnątrz w we
wnętrzne sprawy naro
dów, wyrazić na kongre 

sie swój pełen gniewu pro 
tdbt przeciwko zbrojnej 
agresji amerykańskie i w 
Korci, przeciwko barba
rzyńskiemu bombardo
waniu przez samoloty 
amerykańskie ludności 
cywilnej w Korei, wez
wać wszystkich uczci
wych ludzi na całej kuli 
ziemskiej, aby domagali 
się niezwłocznego zaprze 
stania wojny w Korei i 
wycofania wszystkich 
wojsk obcych;

5) Zażądać jak naj
surowszego zakazu pro
pagandy na rzecz nowej

W alki obronne w Korei
PEKIN (PAP). W komuni

kacie dowództwa naczelnego ko 
reańskiei armii ludowej nada
nym z Phenianu w dniu 19 
P’i' ■’ ■-rnika pndaje się, że na 
wszystkich frontach oddziały 
arm’1 'udowej toczą walki o- 
brrpnę z nacierającym nicprzy 
Jarieiem.

Nacierający w kierunku 
Wanczu nieprzyjaciel, ataku, 
jąc zaciekle usiłuje wedrzeć się 

czuk, matka Zoji Kosmode- 
miańskiej, sekretarz odpowie
dzialny Radzieckiego Komi
tetu Obrony Pokoju — Ko- 
tow, bohaterski > lotnik — 
Mieriesjew, metropolita — 
Mikołaj, rektor Uniwersytetu 
Moskiewskiego — Nieśrńieja- 
now, akademik — Oparin, 
pisarz — Polewoj, reżyser 
fdmowy — Pndowkin, prezy
dent Akademii Nauk Ukraiń
skiej SRR — Pailadin, prze
wodnicząca Antyfaszystow
skiego Komitetu Kobiet Ra
dzieckich— Popowa, przewód 
niczący kołchozu — Prozo, 
row, znakomity nowator pro
dukcji — Rosyjski, pisarze— 
Simonow, Surkow, Anna Sak- 
se, sekretarz WCSPS — Soło 
wiow, prezydent Akademii 
Nauk Uzbeckie! SRR — Sa- 
rymsakow, przewodniczący 
Radzieckiego Komitetu Obro
ny Pokoju — Tichonow, poe
ta tadżycki —Tursun - Zade, 
pisarze — Fadiejew i Fledin, 
kompozytor — Chrennlkow. 
aktorzy — Chorawa 1 Czerka 
sow, reżyser filmowy — Cziau 
reli, nowator produkcji — 
Czutkich, kompozytor — Szo. 
stakowicz.

Uczestnicy konferencji jed 
nomyślr.ie uchwalili nakaz 
dla delegaci i na II światowy 
Kongres Obrońców Pokoju.

Na wniosek członka Akade 
mii Nauk ZSRR — Topczlje- 
wa, występującego w imieniu 
Akademii Nauk ZSRR, 
WCSPS 1 szeregu innych or
ganizacji społecznych. Kon
ferencja dokonała wyboru 
Radzieckiego Komitetu Obro 
ny Pokoju. Wśród wybranych 
członków Komitetu znajdują 
się przedstawiciele wszystkich 
warstw 1 narodów Związku 
Radzieckiego.

Wśród olbrzymiego entuz
jazmu 1 nie milknących owa 
cjl, uczestnicy konferencji 
uchwalili tekst, pisma powi
talnego do wodza narodu ra
dzieckiego I wielkiego chorą
żego światowego obozu po. 
kołu 1 nostepu — JÓZEFA 
STALINA.

Po odegraniu hymnu pań
stwowego ZSRR, obrady 
II WszechzwiązkoweJ Kon
ferencji Obrońców Pokoju 
zostały zamknięte.

wojny oraz pociągnięcia 
do odpowiedzialności wi 
nowajców tej propagan
dy. Zgłosić na kongresie 
wniosek o sporządzenie 
listy podżegaczy wojen
nych, aby wszystkie na
rody świata poznały 
tych najgorszych zbrod
niarzy i wrogów postę
powej ludzkości.
My, uczestnicy TI Wszech- 

zwinzkowci Konferencji Obron 
ców Pokoju, wzywamy wszyst. 
kich obrońców pokoju, aby nie 
ustannie pomnażali i zespalali 
swe szeregi. Wzvwamy ich do 
połączenia swych wysiłków, 
aby sparaliżować potężnymi i 
jednomyślnymi akcjami knowa 
nia podżegaczy wojennych.

Głęboko wierzymy, te siły po 
koju są potężniejszo od sił woj 
ny. Pokój musi zwyciężyć woj. 
nę! Pokój zwycięży wojnę!

klinem w linie obronne oddzia
łów armii ludowej, które to
czą w tym rejonie uporczywe 
walki obronne.

Na wybrzeżu wschodnim nie 
przyjaciel ponawia ataki w rc 
jonie na północ od Wonsanu. 
Oddziały armii ludowej kontr
atakują w tym rejjnie i zada, 
ją nieprzyjacielowi wielkie 
straty*

Podkreślając, że istnienie za 
cofanych obszarów jest źród
łem podstawowych trudności 
gospodarki światowej, która 
nie zdoła uzyskać równowagi 
póki kolonialna ii półkolanial- 
na eksploatacja nie zostanie 
usunięta, dr Suchy przypom
niał, że problem rozwoju gos
podarczego krajów zacofanych 
znajduje się na porządku obrad 
ONZ już od wielu lat. Zgro
madzenie Ogólne Narodów Zje 
dnoczonych w rezolucji z listo 
pada 1949 r. ustaliło, że głów
nym celem ONZ jest dopomo- 
ż.enie tym krajom we wzmocnię 
niu ich gospodarki narodowej 
na drodze rozwoju ich przemy
słu i rolnictwa, zapewnienia im 
niezależności ekonomicznej i po 
litycznej oraz podniesienia do
brobytu ludności.

Od czasu uchwalenia tej re
zolucji — stwierdził delegat 
Polski — problem rozwoju gos 
podarczo - zacofanych krajów 
był przedmiotem prac licznych

Młodzież polsko 
przygotowuje sio do uroczystego obchodu 

32 rocznicy Komsomołu
WARSZAWA (PAP). Dnia 

29 bm przypada 32 rocznica 
powstania WszechzwiązkoWe- 
go Leninowskiego Komunistycz 
nego Związku Młodzieży—Kom 
somołu. Pod kierownictwem 
WKP(b) Komsomoł wyrósł 
na wielką organizację skupia
jącą wielomilionowe masy naj
lepszych i najaktywniejszych 
młodych robotników i chłopów 
— na przywódcę całej postę
powej młodzieży świata, wal
czącej o pokój i postęp.

Młodzież polska przygotowu 
je się do uroczystego obchodu 
tej rocznicy, ZMP potęguje 
pracę, mającą na celu zapozna 
nie młodzieży ze wspaniałą hi
storią walki i pracy Komsomo 
łu, z jego bogatymi doświad
czeniami, a przede wszystkim 
z jego zwycięską walką o ko
munistyczne wychowanie mło
dzieży.

W dniu rocznicy we wszyst. 
kich kołach ZMP odbędą się 
uroczyste zebrania młodzieży z 
referatem okolicznościowym i 
bogatą częścią artystyczną. Za 
rządy wojewódzkie ZMP urzą
dzą uroczyste wojewódzkie aka

ejna n f 
o postępowe poglądy 

marynarze USA 
zwalniani z pracy

WASZYNGTON (PAP). Pre
zydent Truman wydał zarzą
dzenie, według którego żadna 
osoba, uznana przez straż o- 
chrony wybrzeża za „podejrzą 
ną i niebezpieczną dla Stanów 
Zjednoczonych” nie będzje mo 
gła być przyjęta do amerykań 
sklej marynarki handlowej.

Rozporządzenie Trumana u- 
poważnla straż ochrony wy
brzeża do. wprowadzenia spe
cjalnych dokumentów dla ma
rynarzy i pracowników insty
tucji portowych i stoczni. Ma
rynarze, podejrzani o „działał 
ność wywrotową”, a więc in
nymi słowy marynarze i pra
cownicy o poglądach postępo
wych, nie będą mogli otrzymać 
podobnych dokumentów, a 
tym samym pracować w ma
rynarce handlowej. 

Ustąpienie 
ministra Crippsa 
LONDYN (PAP). Minister 

skarbu sir Stafford Crippa u- 
stąpił ze swego stanowiska.

Na jego miejsce mianowany i 
został Hueh PaitskelL •

organów ONZ. Prace te odbie. 
gały jednak od linii zeszłorocz 
nej rezolucji Zgromadzenia, po 
nieważ oddzielały problem po
mocy technicznej od ogólnego 
problemu rozwoju gospodarcza 
go, ponieważ nie szły w kierun 
ku polepszenia politycznych, 
•społecznych i ekonomicznych 
warunków życia ludności tych 
krajów, lecz w kierunku stwo
rzenia lepszych możliwości dla 
szukających zysków inwesto
rów zagranicznych.

Na podstawie analizy spra
wozdań różnych organów ONZ, 
jak np. podkomisji dla spraw 
rozwoju ekonomicznego, Komi
sji Ekonomicznej dla Azji i 
Dalekiego Wschodu Komi
sji Ekonomicznej dla Ameryki 
Łacińskiej, dr. Suchy wykazał, 
ię w dążeniu do zapewnienia 
pomyślnych warunków dla in
westycji zagranicznych komi
sje te pomijają całkowicie ta
kie zasadnicze warunki rozwo
ju ekonomicznego, jak reforma

demie. Liczne kola ZMP przy
gotowują wieczornice poświę
cone życiu młodzieży radziec
kiej, poezji, pieśni i muzyce ra 
dzieckiej oraz wieczory dysku
syjne nad książką i sztuką ra
dziecką. 

Ohrady Komisji Politycznej OlZ

MECHANICZNA WIĘKSZOŚĆ BLOKU ANGLO-AMERYKAŃSKIEGO
odrzuca poprawki do t. ZW. rezolueH siedmiu mśstw

Delegat radziecki minister 
Wyszyński przypomniał, że de 
legacja ZSRR już dawniej 
stwierdziła, że rozdział ten jest 
nie do przyjęcia. Funkcje pro
jektowanego komitetu prze
platają się ściśle z podstawo
wymi zadaniami już istnieją
cych organów ONZ, co prowa 
dżiłoby w praktyce do zbęd
nej dwutorowości. Występując 
przeciwko rozdziałowi czwar
temu delegacja radziecka bie- 
rze pod uwagę postanowienia 
Karty ONZ i względy natury 
praktycznej. Nie neguje ona 
bynajmniej konieczności zasto 
sowania sił zbrojnych'<1<> wal
ki z agresja | wypowmda się 
za tym, by zapewnić skutecz
ne użycie takich sił przeciwko 
agresorowi. Nie należy jednak 
czynić tego w sprzeczności z 
Kartą ONZ, która już przewi
duje środki wykonania takich 
zadań. Nie chodzi o to, by do 
przewidzianych przez Kartę 
ONZ kroków dodawać jakieś 
nowe lecz o to, by wcielić w 
życie środki już przewidziane.

Minister Wyszyński zwrócił 
następnie uwagę na okolicz
ność, że autorzy „projektu 
siedmiu” przewidują ponadto 
możliwość, iż komitet może zło 
żyć sprawozdanie o metodach, 
jakie mogą być zastosowane 
dla utrzymania pokoju za po
mocą wszystkich tytch środ
ków i zasobów, o których 
wspomina rozdział piąty, tzn. 
również za pomocą sił zbroj
nych.

W ten sposób, stwierdził mi 
nister Wyszyński, państwa bę
dące członkami ONZ znalazły 
by się pod kontrolą „komitetu 
zarządzeń zbiorowych”. W 
myśl prolektu „siedmiu” człon 
kowie ONZ obowiązani są za
wiadamiać komitet również o 
tym, jakie kroki podjęli w 
myśl artykułów 51 i 52 Karty 

I ONZ. Tymczasem Karta ONZ 
I zobowiązuje do składania ta

rolna, planowanie gospodarcze, 
nacjonalizacja kluczowych ga
łęzi przemysłu, reforma banko 
wości i skarbowości. Położenie 
głównego nacisku na zwiększe
nie eksploatacji bogactw natu
ralnych krajów zacofanych w 
ostatecznym wyniku nieuchron 
nie prowadzi do wzrostu zaleź 
ności tych krajów od państw 
wysoko uprzemysłowionych i, 
jak przyznaje wydany przęjs 
ONZ „Przegląd ekonomiczny 
Ameryki Łacińskiej", jest ko
rzystniejszy dla tych państw, 
niż dla krajów zacofanych.

Delegat Polski stwierdził da
lej, że nie lepsze wyniki osią
gnęła konferencja ONZ w spra 
wie pomocy technicznej dla 
krajów zacofanych, gdyż za
miast na ogólnym problemie 
rozwoju ekonomicznego skon
centrowała ona swą uwagę na 
zagadnieniu finansowania i wy 
czekiwaniu dotacji amerykań
skich na ten cel, wiążąc w ten 
sposób program rozwoju eko
nomicznego krajów zacofanych 
z tzw. punktem czwartym Tru 
mana. Cytując wypowiedzi 
przywódców amerykańskich, dr 
Suchy wykazał, ,źe tzw. punkt 
czwarty ma na celu nie tylko 
umożliwienie imperialistycznej 
ekspansji prywatnego kapitału 
amerykańskiego, lecz pomyślą, 
ny jest również jako narzędzie 
walki przeciwko ruchowi postę 
powemu w krajach gospodar
czo • zacofanych. M. inn. dr 
Suchy zacytował oświadczenie 
Trumana, że „punkt czwarty" 
jest „spadkobiercą koncepcji 
dawnego kolonializmu XVII, 
XVIII i XIX wieku".

Dr Suchy wyraził jednak 
przekonanie, że mimo tych wiel 
kich przeszkód i wzrastających 
trudności wierzy w możliwość 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej i pomyślnych wa 

kich zawiadomień Radzie Bez 
pieczeństwa.

I w tym więc wypadku za
chodzi dwutorowość. Różnica 
polega jedynie na tym, że ko
mitet sztabu wojskowego 1 Ra 
da Bezpieczeństwa rozważają 
te kwestie na podstawie Kar
ty, wy zaś — oświadczył mini
ster Wyszyński, zwracając się 
do autorów projektu — chce- 
cle przyznać nowemu komltcto 
wi te same prawa, lecz z po
gwałceniem Karty ONZ. Jeśli 
większość zgadza się na to. by 
podlegać kontroli takiego ko
mitetu, by państwa suwerenne 
poddano takiej kontroli — Jest 
to rzeczą większości. My jednak 
uważamy to za niesłuszne, 
sprzeczne z Kartą ONZ i z jej 
podstawowymi zasadami.

Prze-iwko omawianemu rcz 
działowi projektu rezolucii 
„siedmiu” przemawiali rów
nież delegaci Ukrainy, Polski 
i Czechosłowecjl. stwierdzając, 
że rozdział ten jest bezprawny, 
pozostając w sprzeczności z 
Kartą ONZ.

Na następnym posiedzeniu 
komisji omawiano rozdział plą 
ty projektu rezolucji „sied
miu”. Rozdział ten przewiduje, 
że Zgromadzenie Ogólne zaa
peluję do wszystkich państw 
— członków ONZ o „pełne 
podporządkowanie się wspól
nej akcji” oraz branie w niej 
bardziei czynnego udziału we 
współpracy z ONZ.
AMERYKAŃSKA MASZYNA 

DO GŁOSOWANIA
W RUCHU

Po przemówieniach delega 
tów Kuby, Chile, Boliwii, 
ZSRR, Egiptu I inn., przystą 
piono do głosowania nad po
szczególnymi rozdziałami re
zolucji. Najpierw odbyło się 
głosowanie nad poprawkami 
radzieckimi do pierwszego 
punktu. Poprawki te zostały

ranków rozwoju ekonomiczne
go.

Delegat Polski zgłosił dwa 
projekty rezolucji, wzywające 
sekretarza generalnego ONZ 
do ponownego przeanalizowa
nia całego problemu 1 przędło 
żenią Radzie Gospodarczo- 
Społecznej nowych sprawo
zdań, na których podstawie 
można by opracować przyszłe 
plany rozwoju krajów gospo
darczo zacofanych. Pierwsza 
z tych rezolucji żąda analizy 
struktury agrarnei tych kra
jów, zwłaszcza z punktu wi
dzenia obecnej sytuacji i przy 
szłej poprawy warunków chło 
pów bezrolnych, małorolnych 
i średniorolnych. Druga rezo
lucja, wychodząc z założenia, 
iż poważ.na część dochodu spo 
łecznego w krajach gospodar
czo zacofanych idzie na spłatę 
długów zagranicznych oraz wy 
płat dywidend cudzoziemcom, 
wnosi o opracowanie danych, 
które by wykazały podział do 
chodu społecznego w tych kra 
jach ze szczególnym uwzględ
nieniem udziału kapitału za
granicznego.

Przedkładając powyższe re
zolucje. dr Suchy oświadczył, 
że proponowana w nich anali
za powinna być oparta na do
świadczeniu krajów, które w 
dziedzinie rozwoju ekonomicz
nego potrafiły wyzwolić się 
spod jarzma wyzysku kapitali
stycznego, tzn. na doświadcze
niu Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 
W konkluzji delegat Polski 
stwierdził, że dzięki powsta
niu nowych sił społecznych 
państwa imperialistyczne i ro 
dzime kliki reakcyjne nie po
trafią narzucić krajom gospo
darczo zacofanym „status quo 
antę”, 1 że Narody Zjednoczo
ne muszii się z tym faktem li
czyć.

odrzucone. Następnie więk
szością głosów przyjęto dwa 
pierwsze punkty projektu re
zolucji przy czym delegacje 
ZSRR, Ukrainy 1 Białorusi, 
Polski 1 Czechosłowacji głoso 
wały przeciwko.

Przed głosowaniem nad 
trzecim punktem, przewidu
jącym utworzenie komisji, 
mającej czuwać nad utrzy
maniem pokoju, szef dele
gacji ZSRR, Wyszyński 
wniósł uzupełnienie, którego 
istotna treść sprowadza się 
do tego, bv skład wspomnia
nej komisji określono na po
siedzeniu Komisii Politvczne1 
przed poruszeniem snrawY 
na plenum. Uzupełn'enie to 
Jednomyślnie przyjęto.

Głosowano następnie nad 
poprawką radziecką, propo
nującą skreślenie w ogóle 
trzeciego rozdziału rezolucji 
„siedmiu", który przew'duie 
wyodrębnienie tzw. oddzia
łów ONZ spośród sił zbroj
nych poszczególnych krabów, 
należących do ONZ Za po
prawka radziecka wypowie
działo się 5 delegacji (ZSRR, 
Ukraina Białoruś, Polska i 
Czezhosłnwacia), przeciwko 
— 47, a fi delegacji nnwstrzy 
m"’o sie od głosowania.

Z kolei poddano pod gło
sowanie poprawkę ZSRR, 
orononu1e"a skreślenie z pro 
Jektu czwartego rozdziału, do 
twczacego utworzenia tzw. 
„komłtetu zarządzeń zbioro
wych". Została ona odrzuco
na głosam’ 46 delegaci! blo
ku anglo-amerykańsklego.

Równ'eż czwarty rozdział 
przyjęto ^'eho.nlczna więk
szością. Piaty rozdział przy
jęto większością 58 głosów, 
przy dwóch wstrzymujących 
się.

Po głosowaniu nad poszczę 
gólnymf rozdziałami kom's’a 
postanowiła odroczyć głoso
wanie nad całością projektu. 
Postanowiono wybrać naj
pierw komisję, mającą czu
wać nad utrzymaniem po
koju oraz „komitet zarządzeń 
zbiorowych".

Przemówienie delegata Polski dra I. Suchego w Komisji Ekonomicznej ONZ
NOWY JORK (PAP> Jak już donosiliśmy, w 

toku obrad Komisji Ekonomicznej Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczonych delegat Polski dr 
Juliusz Suchy wygłosił przemówienie, poświęcone 
zagadnieniu pomocy ONZ dla gospodarczo zacofa
nych krajów.

NOWY JORK (PAP). W dalszym ciągu obrad Komisji 
Politycznej Zgromadzenia ONZ toczyła się dyskusja nad 
czwartym rozdziałem projektu „rezolucji siedmiu” dotyczą
cym powołania tzw. „komitetu zarządzeń zbiorowych”.



Roman Zambrowski
Sekretarz Komitetu Centralne go PZPR

IDZIE NOWE...
Na wsi naszej zaszły i za

chodzą nadal wielkie przeobra
żenia. Można je mierzyć impo
nującymi cyframi wzrostu do. 
chodowości w małorolnych i 
średniorolnych gospodarstwach 
i rosnącą liczbą nowych szkół 
i śwetlic; można je mierzyć 
rosnącą ilością zelektryfikowa
nych gromad i pięknymi po
stępami likwidacji analfabetyz 
mu; można je mierzyć rosnącą 
z każdym rokiem ilością nawo
zów sztucznych, użyźniających 
połą, i maszyn do upawy i 
sprzętu, wzrastającymi zakupa 
mi tekstyliów i butów, odzieży 
i •węgla; można wreszcie te 
przeobrażenia mierzyć imponu 
jąCą ilością synów i córek bie
doty i średniaków zapełniają
cych mury wyższych i średnich 
uczelni, kształcących się na a- 
gronomów i mechaników trak
torowych, na lekarzy i zootech
ników na oficerów i tech
ników. na kierowników mająt
ków PGR i księgowych oraz 
zdobywających kwalifikację ro 
bóżniczą na niezliczonych bu
dowlach. uruchamianych w 
celu realizacji Planu 6-letnie- 
go.

Jednak najbardziej godnym 
uwagi na wsi polskiej i decy
dującym dla jej dalszego roz
woju zjawiskiem, które ze 
szczególną silą wystąpiło W 
1950 r., jest fakt rosnącej ak
tywności politycznej szerokich 
mas małorolnych i średniorol
nych chłopów, ich coraz szyb
sze. wyzwalanie się spod wpły
wów bogacza wiejskiego, kuła
ka, i pozostające z tym w ści
słym związku narodziny ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej.

Szybki wzrost ilościowy spół 
dzielni produkcyjnych wyra
żają następujące cyfry: do je
siennej akcji siewnej w 1949 r. 
przystąpiło 136 spółdzielni pro
dukcyjnych, na wiosnę 1950 r. 
siały już 634 spółdz. pród., w 
Jesiennej akcji siewnej w 1950 
roku uczestniczyło 1800 spółdz. 
produkcyjnych.

Oznacza to. że agitacja' ku
łacka. strasząca nędzą i gło
dem, szkodliwością uprawy 
trak/orowej, wspólnym kotłem 
i pracą na urzędników oraz in
nymi oszczerstwami- załamuje 
się w świetle' własnych do
świadczeń chłopów, zaczerp
niętych w zetknięciu z radziec
kimi kołchozami i z istnieją
cymi już w Polsce spółdziel
niami produkcyjnymi.

Liczba tysiąc osiemset spół
dzielni produkcyjnych, które 

przystąpiły do siewów jesien
nych w 1950 r.. oznacza, że w 
1800 gromadach (na ogólna 
ilość 40 tysięcy gromad w 
Polsce) dokonuję się głęboka 
rewolucja, równej której nie 
znała historia wsi polskiej.

Kto bowiem wstąpił na dro
gę spółdzielczości produkcyj
nej, ten wziął rozbrat z wieko
wą chłopską niedolą, z odwiecz 
nym rozdrabnianiem chłop
skiej gospodarki, z brutalnym 
wyzyskiem. Kto bowiem przy

stąpił do spółdzielni produk
cyjnej, ten raz na zawsze wy
zwolił się od rujnującej zależ
ności od bogacza wiejskiego, 
ten już nigdy nie będzie mu- 
siał pożyczać u kułaka maszy
ny, konia czy zboża, ten już 
nigdy nie pójdzie do niego na 
odrobek, ten już nigdy nie sta
nie się łupem jego lichwiar
skich machinacji. A wyniki 
gospodarcze w pierwszych kil
kuset spółdzielniach produk
cyjnych, które w tym roku 
zbierały pierwsze żniwa, poka
zały masom chłopskim naocz
nie, że wspólna praca w spół
dzielni produkcyjnej, pomoc a- 
grotechniczna państwowych o- 
środków maszynowych, które 
posiadają najnowocześniejsze 
maszyny, jakich w Polsce nie 
używał nie tylko kułak, ale na 
wet obszarnik przedwojenny, 
zabezpieczają o wiele wyższe 
plony, a więc i wyższe doeho- 
dy, niż u chłópow indywidual
nych.

I jeśli bogacz wiejski, który 
zawsze żywił najgłębszą po
gardę do biedoty i bezwzględ
nie ją łupił, usiłuje teraz wsze 
lako ją pozyskać, aby podbu
rzyć przeciw spółdzielczości 
produkcyjnej, to czyni on to 
przede wszystkim dlatego, że 
doskonale zdaje sobie sprawę, 
iż rozwój ruchu spółdzielczość: 
produkcyjnej ogranicza, a w 
końcu całkowicie zlikwiduje 
wszystkie jego możliwości u- 
prawiania wyzysku, lichwy i 
spekulacji.

Nie ulega wątpliwości, że u- 
mocnjenie polityezne, gospodar 
cze i orgsmizacyjne istnieją
cych spółdzielni produkcyj
nych. wzrost w nich socjali
stycznej dyscypliny pracy na 
zasadzie ścisłego i prawidłowe
go stosowania dniówki obra
chunkowej, wzrost uspołecznię 
nej gospodarki w spółdziel
niach przez rozwój hodowli — 
udziesięciokrotni ich oddziały
wanie na jeszcze niezdecydo 
wanc i wahające się masy ma
łorolnych i średniorolnych i 
stworzy warunki jeszcze szyb
szego tempa rozwoju ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej.

« * *
*

Motorem ruchu spółdziel
czości produkcyjnej jest PZPR

To organizacje wiejskie 
PZPR mobilizują największą 
pomoc organizacyjną i politycz 
ną dla istniejących spółdzielni 
produkcyjnych, to jej członko
wie dają przykład dyscypliny 
j pracowitości w spółdziel
niach, to jej agitatorzy nie
strudzenie niosą w masy ma
łorolnych i średniorolnych 
chłopów prawdę o wyższości 
gospodarki zespołowej nad go
spodarką indywidualną Poważ, 
ną rolę w ruchu spółdzielczo
ści produkcyjnej odgrywają oi 
ganizacje ZSL. którego człon
kowie stanowią ok. 14,5 proc 
ogółu członków spółdzielni pr 
dukcyjnych. Niestrudzona dzia 
łalność masowo - polityczna 

wiejskich organizacji PZPR o- 
raz organizacji ZSL spowodo
wała, że chociaż liczba spół
dzielni produkcyjnych sięga 
zaledwie 5 proc, gromad, to 
jednak problem spółdzielczości 
produkcyjnej wywołuje coraz 
życzliwsze zainteresowanie w 
najszerszych masach chłop

skich. staje się przedmiotem 
najbardziej zaciekłej walki kia 
sowej z kułakiem, wywołuje 
namiętne dyskusje wśród1 sa
mych chłopów, urasta do pod
stawowego problemu wsi pol
skiej i na tym tle niemal w 
każdej gromadzie ‘krystalizują 
się grupki, a często i całe gru
py chłopów małorolnych I śred 
niorolnych przekonanych już o 
wyższości gospodarki zespoło
wej.

Ten proces krystalizacji' prze 
biegałby jednak o wiele szyb
ciej i prawidłowiej, gdyby nie 
częstokroć występujące w te
renie oderwanie walki o roz
wój spółdzielczości produkcyj
nej od aktualnych zagadnień 
gospodarczych dotyczących na.i 
szerszych mas małorolnych i 
średniorolnych chłopów

Oderwanie to przejawia się 
w zaniedbaniu w wielu powia
tach (gdzie organizacje partyj
ne skupiają całą swoją aktyw
ność na sprawach spółdziel
czości produkcyjnej) masowo - 
politycznej działalności wśród 
indywidualnych małorolnych i 
średniorolnych chłopów i to 
nawet w tak ważnych spra
wach państwowej wagi, jak 
akcja skupu i jak sprawa 
spółdzielczości handlowej.

Jak wiadomo, wokół skupu 
zboża toczy się ostra walka kia 
sowa. Małorolni i podstawowa 
masa średniorolnych chłopów 
sprzedają państwu swoje nad
wyżki zbożowe w ramach pla
nowego skupu. Kułacy jednak, 
którzy uzyskali duże dochody 
z hodowli i ze sprzedaży psze
nicy i roślin technicznych, sa
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1. Tkaniny bawełniane tyś. m 20513 37510 t83,0
2. ., wełniane 2.244 3 637 167.8
3. ., jedabbne ,, 2.168 3.712 171.7
. Ubrania męskie szt. 67,104 132.970 228.0
ć. Obuwie skórzane ■ mi 754 1 542 178.0
6 Węgiel ton t .096.440 .1.763.585 160,8
7 Gwoździe 4.197 5.437 129.5
8 Mydło do prania 4.111 7.561 179.0
9. Proszek do prania 2.828 6.228 220,2

'() Meble stołowe —
krzesła sżt. 4.917 18.077 367,6

11. Fajans stołowy ton 344 616 179.0
12. Nafta oświetleniowa 5? , 16.t)96 19.578 121,6 1

botują sprzedaż podstawowego 
produktu wsi — żyta, usiłując 
zachować je na spekulację. 
Jasne, że skup żyta jest zbyt 
ważną sprawą, aby nasza wła
dza ludowa mogła pozwolić 
kułakom na jakikolwiek sabo
taż i próby spekulalacji. Opi
nia publiczna wsi pracującej, 
presja moralna chłopów mało- 
i średniorolnych zdoła udarem
nić wszelkie sabotażowe i spe
kulacyjne zakusy kułaka, prze 
ciwko któremu, w razie ko
nieczności, zastosuje się rów
nież sankcje gospodarcze.

Żadna organizacja PZPR i, 
pozwolę sobie powiedzieć, rów 
nież ZSL, nie może stać na bo 
ku od tak ważnej sprawy.

Przecież biedota na wsi do 
dobrze wie. że kułak ara żyto, 
i ocenia siłę naszej partii i 
władzy ludowej według tego, 
czy potrafią one zmusić kuła
ka do udziału w planowej 
akcji skupu; przecież średniek 
tu i ówdzie jeszcze ogląda się 
na kułaka i uważnie śledzi je
go zdolność oporu, toteż 
akcja planowego skupu daje 
doskonałe warunki do maso
wej politycznej działalności na 
wsi, aby w oparciu o biedotę 
złamać opór kułaka, poderwać 
jego autorytet oraz przezwycię 
żać wahanie i zacieśniać so
jusz -ze średniorolnym chło
pem. K

Czyż można odrywać spra
wę organizowania spółdzielni 
produkcyjnych od akcji skupu 
zboża? Czyż można tolerować 
taki podział pracy, że akcji 
skupu zboża niech pilnuje 
GRN, GS „SCh", PZZ, a KP i 
KG PZPR będą pilnować roz 
woju spółdzielni produkcyj
nych? Czyż nie jest jasne, że 
uaktywnienie biedoty wiej
skiej i zacieśnienie sojuszu ze 
średniakiem w walce z kuła
kiem o skup zboża przez poder 
wanie jego siły i autorytetu, 
przez pogłębienie jego izolacji, 
przyśpiesza na całej polskiej 
wsi, we wszystkich jej groma
dach — bo wszędzie odbywa 
się skup zboża —■ dojrzewanie 
warunków dla masowego ru
chu spółdzielczości produkcyj
nej?

Woźmy drugą sprawę — za 
gadnlenie zaopatrzenia wsi w 
towary przemysłowe.

Na wsi słyszy się często 
skargi na brak towarów 
przemysłowych.

Jak przedstawia się stan 
faktyczny? Przyjrzyjmy się cy 
from: •

O czym świadczą te cyfry? 
Świadczą one, że wdeś w 

pierwszym półroczu br. otrzy
mała znacznie więcej towa
rów przemysłowych niż w ró 
ku zeszłym. Można by przyto
czyć też cyfry, z których wy
nika. że przewidywane wyko
nanie planu w ciągu całego 
roku 1930 w zasadzie nie obni 
ży ■Wskaźnika wzrostu ' ża "I 
półrocze.

Czy znaczy to, że skargi roz 
legające się na wwi na niedo
stateczne zaopatrzenie jej' w 
towary przwnyslowe, są całko 
wicie nie uzasadniane?

Skargi te wynikają z faktu, 
że wzrósł dochodów na wsi na 
skutek olbrzymiego t ©zwoju 
hodowli, a więc dochodów 
praede wszystkim chłopów ma 
łorolnych i średniorolnych, 
jest większy niż wzrost zao
patrzenia wsi w towary prze
mysłowe. Skargi te mają jed
nak częśi-we uzasadnienie w 
wyniku Wadliwej często dy
strybucji towarów w terenie.

Za dużo towarów przezna
czonych na wieś przechwytu
je spekulant małomiasteczko
wy. za dużo towarów osiada w 
centrum gminnym — a co naj 
bardziej waży — za dużo to
warów przechwytuje kułak.

Z kułakiem rzecz, przednia 
wia się tak: cn gromadzi to
wary przemysłowe, on speku
luje nimi, on też i najwięcej 
krzyczy i judzi z powadu bra
ku towarów.

Dla przykładu: spółdzielnia 
gminna w Gąsowie (woj. byd
goskie) otrzymała na 16 gro
mad 3 tys. ton węgla. Na gro
madę więc przypadało prze
ciętnie prawie 200 łon. Tym
czasem cała gromada Chomię 
aa Wielka otrzymała tylko, 
według zastawania 11 ton, a 
jedna kułaczka w gminnej 
wsi Gąsawo — 12,2 tony.

Czy nie ma na to rady? 
Jest rada. Sg komitety człon
kowskie ZSCh, są rady kentro 
li ZSCh przy gminnej .spół
dzielni. Chodzi jednak o - to, 
aby instancje partyjne i 
ZSL w gromadzie, w gminie i 
w powiecie wnikały w spra
wę dystrybucji, aby uaktyw
niały biedotę w tej sprawie, 
aby zapewniły klasową kon
trolę aparatu spółdzielczego, 
sprawiedliwy rozdział towa
rów. •

I znowu trzeba zapytać, czy 
nie .jest jasne, że nie wolno 
odrywać sprawy walki o tw.- 
wói spółdzielczość’ produkcyj
nej od sprawy walki o Spra
wiedliwy, klasowy stosunek 
do rozdziału towarów przemy 
Słowych. Czy nie jest jasne, 
że oparcie się w tej dziedzinie 
na biedocie i uaktywnienie jej 
ułatwi izolację kułaka i za
cieśnienie sojuszu ze średni
kiem, co znowu musi wy

wrzeń ■ swój \ wpływ na szybsze 
dojrzewanie mas pracującego 
chłopstwa do spółdzielczośei 
produkcyjnej.

Nasuwają się dwa wnioski?

Po pierwsze — wzmóemó 
pracę masowo-polltyczną 
polskiej'' wokół aktualnych za
gadnień gospodarczych, u- 
aktywnić wszystkie transmi
sje partii na wsi (ZMP, ZSCh, 
spoMdcłozość zbyta i zaopa
trzenia) j wzmocnić w nich Me 
t ownietwo partii, zacieśnić w 
tej dziedzinie współpracę w 
terenie z ZSL i w ten spiMÓb 
uruchamiać' wszystkie dźwi
gnie izolacji kułaka'i wsrósta 
spółdzielczości produkcyjnej 
r>a wsi.

Po drugie —■ w ołtsj dzia
łalności wszystkich organizacji 
partyjnych i oczywiście rów
nież przy organizowaniu spół
dzielni - produkcyjnych ścisłe 
stosować zaakcentowaną
przez V Plenum KC leninow- 
sko-stelihowska ' strategiczną 
zasadę — oprzeć się na biedo 
cle. umacniać sajuśz ze śred- 
niakiem, izolować, j zwalczać 
kułaka.'

. . • •

Wieś polska przeżywa ostrą 
ualkę klasową. Bogacz wiej
ski i rozbitki reakcji na wsi 
nie cofają się przed jużyeieni 
najbardziej zbrodniczych i 
perfidnych metod w walce z 
władzą ludową. Ale aliy wro
ga klasowego w miarę, jego 
izolacji z każdym' dniem będą 
maleć, a siły sojuszu r hotni- 
czo-chłopskiego nieprzerwa
nie rosnąć-. Świadectwem ro
snącej świadomości mas chłop 
skich ,był wspaniały przebieg 
dożynek lubelskich, podczas 
których .dziesiątki tysięcy in
dywidualnych chłopów mani
festowało swój nierozerwalny 
związek z władzą ludową i co 
raz życzliwszy .' stosunek de 
spółdzielczości produkcyjnej.

O głębokich przemianach na 
wsi polskiej i postępującej' izn 
lacjj kułaka świadczy też nie
kłamany entuzjazm mar chłop 
skich, który towarzyszył 
wszystkim odwiedzinom koł
choźników na wsi polskiej. Eh 
tuzjazm ten wyrażał nie tylko 
wdzięczność i przywiązanie 
chłopów polskich do narodów 
wielkiej ostoi światowego obo 
zu pokoju- i socjalizmu—Z wiąz 
ku Radzieckiego’ ale 1-podziw 
dla wspahiałych wyników ra
dzieckich kołchozów.

Traktor władzę- ludowej ' głę
boko orze, 'zmieniając nie tyl
ko oblicze naszych pól. alej 
świadomość podstawowych 
mas chłopskich. -Rodzi -się- no
wa epoka na wsi polskiej • — 
epoka zespołowej gospodarki.

Idzie nowe — i reakcyjne 
siły w81 nie ostoją się przed 
nim.

„CHŁOPSKA DROGA”



ROZPOCZYNAMY TYDZIEŃ WALKI Z ANALFABETYZMEM
E» ozpoczynamy dziś Tydzień 

Walki z Analfabetyzmem.
W ciągu tych siedmiu dni pow 
staną setki nowych kursów 
i zespołów, które będą praco
wać w nadchodzącej kampanii 
jesienno-zimowej, setki i tysią 
ce analfabetów objętych zosta
nie nauczaniem indywidualnym, 
przeprowadzona zostanie jak 
najbardziej skrupulatna reje. 

. strać ja uzupełniająca. Rozpo
czynający się dziś Tydzień zhio 
bilk-uje społeczeństwo do wyko 
nania zadań, jakie stoją przód 
nim w roku, który ma być 

’ ostatnim rokiem naszej walki 
z analfabetyzmem.

Kiedy na wiosnę 1949 roku 
rzuciliśmy hasło „Ani jednego

Piękny cz?n zatogi s/s „He^“
Załoga polskiego transportowca 

«/s „Hel" podczas ostatncgo rejsu 
do Szwecji przeżyta dość kłopotliwe 
wydarzenie, które mogli poważnie 
opóźnić realizację jej zobowiązań 
produkcyjnych powziętych dla ucz. 
ezenia 33 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej | II światowego Kon
gresu Pckoju.

Mianowicie po przybyciu do por
tu Otterbacke, oddalonego o 120 
mil od morza, w śródlądzlu Szwe
cji załoga dowiedziała się od swego 
agenta żeglugowego, że na skutek

Szkolimy nowe kadry
W ośrodku szkoleniowym przy 

PGR w Wapienie Wielkim (pow. 
Sztum) został niedawno zorganizo 
wany kurs dla kierowników hodow 
M. Kurs ten zgrupował 42-ch nczest 
nlków rekrutujących się z robot
ników PGR Pomorza Zachodnie
go. Kurs ten to najlepszy dowód 
tego, te drogi awansu społecznego 
stoją dziś otworem przede wszyst
kim dla tych, którzy w ustroju ka 
pitalistycznym nie mieli prawa do 
pracy, nauki i wypoczynku.

Kurs zapoznał uczestników ze 
współczesnymi osiągnięciami hodow 
11, z osiągnięciami w tej dziedzinie 
Związku Radzieckiego. Na kursie 
szeroko omawiane były zagadnie- 
Jili związane z hodowlą bydła za
rodowego, mięsnego i mlecznego. 
Obok wiadomości z dziedziny ho
dowli uczestnicy kursu zapoznali 
się z zagadnieniami budownictwa 
socfalfstyeznego, sytuacji między
narodowej ftp.

ŚNIEG FRANCISZEK 
korespondent chłopski

Praca kulturalno-oświatowa
-ważnym instrumentem aparatu związkowego w walce z pijaństwem w porcie

Zacznijmy od wydarzenia, 
które miało miejsce przed 
kilku dniami;

Na nabrzeżu Parnie* gru
pa robotników przeładowała 
na statek w ciągu 6 godzin 
1300 ton towarów. Za osią
gniecie tak wysokiej wydaj
ności, robotnicy otrzymali od 
kapitana statku i kierownic
twa nabrzeża podziękowanie. 
Uradowani sukcesem, poszli... 
na wódkę!

Nie do świetlicy, nbv się 
podzielić doświadczeniami w 
przeładunku, ale do knajpy, 
«by w niej „odpocząć".

Dlaczego tak się dzieje, nic 
trudno cdradnąć. Nasze por- 
t<«we śwletree nie przyciąga, 
ją robotników. Nasze porto
we świetlice nie są narzę- 
d-’rm aparatu związkowego, 
który winien spełniać ważną 
rolę w podnoszeniu kultury 
wśród pracuiacycb portu, 
roczynaiąc od prymitywnego 
baraku świetlicowego w Ba
senie Górniczym, a kończąc 
na źle urządzonej sali na 
„Arsenale" — trzeba stwier
dzić. że stan świetlic w por. 
cle jest bardzo zły.

.ZABAWA Z WÓDKA" GZY 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE

Jeżeli więc wielu naszych 
rc portowych wyb'e
ra knajpę, zamiast kina czy 
teatru, to przyczyną tego 
jest fakt, że uparat kultural
no . oświatowy ZPS. a prze, 
de wszystkim Związek Zawo 
dowy Transportowców, nie 
potrafiły dotychczas wzbu

analfabety w Polsce", hasło, 
którego wytonanie zagwaran’ 
towała historyczna ustawa z 
7 kwietnia tegoż roku, stanę
liśmy przed zadaniem ogrom, 
nym: w ciągu 2 lat, blisko 2 
i pół miliona ludai nauczyć czy 
tać i pisać, wprowadzić w krąg 
sztuki i kultury, uczynić z nich 
świadomych obywateli. Wielu 
stawiało sobie pytanie „Czy 
podołamy?" I oto dziś w nies
pełna półtora roku po rozpo. 
częciu pracy możemy sobie po 
wiedzieć „Podołamy na pewno".

Zrobiliśmy już bardzo wiele. 
W 23 powiatach nie ma już ani 
jednego analfabety. W czasie 
miesięęy wiosennych 1 letnich 
bieżącego roku nauczyliśmy czy

obsunięcia się skały u ujścia rzeki 
Goeta — droga powrotna na morze 
jest zamknięta. Wypadek ten spo. 
wodowałby przymusowy postój jed
nostki w Otterbacke aż do maja 
przyszłego rokn, gdyż dopiero w 
tym terminie władze szwedzkie spo
dziewały się usunąć przeszkodę.

Na naradzie załogowej, zwołane] 
w celu cmówienla wynikłej sytua
cji — marynarze po długiej dysku
sji postanowtll mimo przeszkód wy
płynąć na morze. Po uzgodnieniu 
zamierzeń z władzami portu 1 do
wództwem Jednostki, marynarze na 
własną odpowiedzialność rozpoczęli 
pracę, mającą na celu zmniejsze
nie zanurzenia statku. Gzlękl wzmo 
żonemu wysiłkowi całej załogi, jed
nostka uzyskała potrzebny stopień 
zanurzeni* do przepłynięcia niebez
piecznego miejsca 1 prowadzana 
przez pilota przeszłą je 1 znalazła 
się na bezpiecznych wodach.

Marynarze z s/s „Hel" dokonali 
swojego wyczynu na oczach załóg 
wielu skandynawskich | innych 
statków, zatrzymanych także wy
padkiem. Polscy marynarze zdobyli 
wielkie uznanie, a Jednocześnie po
kazali możliwość przejścia przez za
grożony odcinek.

Przed wyruszeniem w dalszy rejs 
statek poddano oględzinom 1 nie 
dostrzeżono żadnych uszkodzeń ka
dłuba.

W porcie Goeteborg wykonano 
zaplanowane zobowiązaniem prace 
konserwatorskie w maszynowniach 
i na pokładzie statku, założono po
nownie balasty i s/s „Hel" dzięki 
bohaterskiemu wyczynowi załogi 
może obecnie kontynuować rejs.

Czyn ten spotkał się z uznaniem 
władz Polskiej Marynarki Handlo
wej, które postanowiły przyznać 
premie wszystkim marynarzom tego 
statku.

dzić zainteresowania robot
ników do imprez artystycz
nych, czy do dobrej książki. 

Związek Zawodowy Trans, 
portowców, dopiero po ostat
nim wypadku w porcie zrozu 
miał, że jednym z narzędzi 
walki ze wszelkimi przejawa 
m' pijaństwa, jest wzmoże
nie pracy kuPuralno - oświa 
towej wśród robotników. 0- 
bok głębokiej pracy wycho. 
wawrtzei, poprowadzonej przez 
organizację partyjną, obok 
dyscyplinarnych decyzji kie
rownictwa w stos nku do nie 
poprawnych bumelantów j pi 
jaków, musi nastąpić uaktyw 
nienie pracy kulturalno- 
oświatowej.

Nim jednak ten przełom 
nastąpi, aktyw związkowy 
ZPS musi dokładnie przeana 
lizować wszystkie niedociąg
nięcia w dziedzinie pracy kul 
turalno - oświatowej.

Jakie to były i są niedo. 
magania?

Dom Kultury, o który 
przez dwa lata dobijali się 
mieszkańcy osiedla robotni
ków portowych w Zdrojach 
— dopiero w tych dniach zo 
stanie uruchomiony. Chodzi 
<ednak o to, że dział kult- 
oświatowy ZPS r:e jest jesz
cze przygotowany do rozpo
częcia pracy w tym Domu. 
Samo zaangażowanie klerów 
nika nie rozwiąże problemu. 
Trzeba pomyśleć o wypełnie
niu wieczorów jesienno - zi
mowych cieką Imnreza
mi atJjeznjnń. interesują 

fać i pisać 146 tyg. osób, a w 
ciągu ubiegłej' kampanii jesień 
no-zimowej kursy ukończyło 
319 tys. absolwentów.

Nasze osiągnięcia obrazują 
nie tylko liczby. Sprawdzianem 
wyników naszej' wielkiej' pracy 
na froncie likwidacji analfa
betyzmu są ludzie którzy, 
ukończywszy kursy, podnieś
li swe kwalifikacje i świa
domość. Wielu z nich uzyskało 
awans społeczny. Absolwent 
kursu początkowego nauczania 
Władysław Ważny, dzięki zdo
byciu umiejętności czjrtania i 
pisania mógł opisać swój 
wynalazek racjonalizatorski. 
Józefa Koza, niedawna analfa- 
betka została członkiem Gmin, 
nej Rady Narodowej. Karol Ko 
nior po ukończeniu kursu zos
tał przewodniczącym spółdziel
ni produkcyjnej i gromadzkim 
pełnomocnikem do walki z anal 
fabetyzmem.

Zrobiliśmy więc bardzo wie
le ale jeszcze nie wszystko. 
Dotychczasowe wyniki, udział 
w tej pracy całego społeczeń
stwa poprzez organizacje ma
sowe, Czyn Wakacyjny młodzie 
ty ZMP, która podleła szlachet 
na inicjatywę nauczania indy
widualnego analfabetów j u- 
zyskała dobre wyniki, dają 
nam pewność, że stojące przed 
nami zadania — ostateczna lik 
wtdacja analfabetyzmu w roku 
1951zostaną wykonane. Nie wy 
starczy jednakże powiedzieć 
sobie, że skoro dotychczas 
mamy tak dobre wyniki, to 
znaczy, że plan, jaki sobie na
kreśliliśmy jest łatwy do zre
alizowania. Aby wykonać plan, 
musimy podwoić 1 potroić wy
siłki.

Już najbliższe miesiące sta
wiają przed nami zadanie ob
jęcia nauczaniem początko
wym 600 tys. niepiśmiennych, 
tzn. o 100 tys. więcej niż w ro
ku ubiegłym. Przebieg kampa
nii jesienno - zimowej zdecy
duje o ostatecznym wyniku ca
łej walki z analfabetyzmem. 
Jest to nasza ostateczna ofen
sywa. Piszemy „nasza”, bo o- 
bok władz państwowych wy
znaczono w niej szczególnie 
ważne i bojowe miejsce orga
nizacjom masowym. Radom 
Narodowym, młodzieży szkol
nej. Te wszystkie czynniki ma 
zmobilizować rozpoczynający 
się dziś „Tydzień” i ich udział 
zdecyduje czy to bojowe zada
nie zostanie wykonane. Pracy 
jest dość dla każdego. Pomóc 
może każdy obywatel poprzez 
dopilnowanie, aby każdy anal
fabeta w gromadzie czy zakła
dzie pracy uczęszczał na kursy

cymi odczytami lub wieczo
rami literackimi.

Działalność Domu Kultury 
w Zdrojach, to jeden tylko 
skromny wycinek frontu wal 
ki o wzrost poziomu kultnral 
nego 1 oświatowego robotni
ków portowych. Ofensywa, 
którą powinniśmy rozpocząć 
w porcie, musi mieć szeroki 
rozmach. Np. sprawa udo. 
stępnienia robotnikom bile
tów do kin i teatrów. W wie
lu rozmowach robotnicy por 
towi stwierdzają, że bilety 
ulgowe „giną" albo w biurze 
głównym, albo w samych 
radach zakładowych na na
brzeżach.

O sekcji kulturalno- 
oświatowej przy ZPS moż
na powiedzieć również, że 
prowadzi ona pracę wyłącz, 
nie wśród inteligencji pracu 
jącej. Można to stwierdzić, 
gdy się obserwuje sale teat. 
ralne, wynajmowane dla im
prez organizowanych przez 
ZZT. Na sali takiej 90 proc, 
widzów stanowią najczęściej 
urzędnicy.

Słabość pracy kultural
no-oświatowej polega więc 
na tym, że związkowcy nie 
umieją jej zorganizować 
w porcie, a nrzede wszyst
kim nie rozumieją, iż nra- 
ca ta ma ścisły związek ze 
stałym podnoszeniem świa 
domości politycznej załóg 
portowych.

ORGANIZACJE PARTYJNE 
OKAŻ4 POMOC

Ośrodkami wychowania za 
łćg powinny stać sit świetli

początkowego nauczania, po
przez pomoc w nauce, poprzez 
podjęcie się nauczenia przy
najmniej jednego niepiśmien
nego w drodze nauczania in
dywidualnego. Pomóc może 1 
powinien każdy, kto zdaje so
bie sprawę, że zlikwidowanie 
analfabetyzmu jest częścią na
szej walki o socjalizm i pokój, 
o wykonanie Planu 6 - letnie
go, kto rozumie, że „zlikwido
wać analfabetyzm to znaczy 
nie tylko naucz.yć czytać i pi
sać, lecz również nauczyć ro
zumieć... uczynić człowieka 
świadomym politycznie.”

K. N.

„Ferroda", trujący kurz I karygodne niedbalstwo

Historia pomysłu racjonalizatorskie'i
Zaczniemy od „fachowego” 

wykładu.
Otóż w maszynerii dźwigów 

są hamulce, które służą do za
trzymywania bębnów lino
wych, obracających się z ol
brzymią szybkością. Szczęki 
hamulców chronione są nakład 
ką „ferroda” — specjalnym ma 
teriałem importowanym z za
granicy, podobnym do grubej 
tektury. Na skutek silnego tar 
cia nakładki „ferroda” odzie
rają się prędko 1 wytwarza się

Jest rada na „ferrodę"!
Ślusarz z grupy remontowej 

rejonu portowego „Parnica” 
ob. Antoni Kowalski, co mie
siąc zm'eniał na dźwigach na
kładki hamulcowe i stojąc w 
kurzu i swędzie unoszącym się 
znad hamulców nie myślał ani 
o przegrodach, ani o wentyla
torach. ?le o tym co robić, aby 
z nakładek nie leciał trujący 
knrz i gaz.

Próbował smarować nakład
ki oliwą, ale „ferroda” oliwy 
nie wchłaniała. Wreszcie po 
wieln próbach udało mu się 
nasycić „ferrodę” gorącym 
smarem — odpowiednio przy
gotowaną mieszaniną oliwy i

Należało się spodziewać, że 
Komisja Usprawnień { Wy
nalazczości przy ZPS natych' 
miast wprowadzi cenne u- 
sprawnienie na wszystkich 
dźwigach, a zdolnemu racjona- 

ce. Taki jest cel ich istnie, 
nia. Powiedzieliśmy, że stan 
świetlic w porcie jest zły. Nie 
chininę sale, złe dekoracje, 
brak sprzętu, a przede wszy
stkim nieświadomi swych za 
dań kierownicy świetlic — 
oto przyczyny, z powodu któ 
rych robotnik portowy stro
ni od świetlicy.

Zagadnienie pracy wycho
wawczej i uświadamiającej 
o konieczności walki z pHań 
stwem stanęło w centrum 
zainteresowania organizacji 
partyjnych w porcie. Organi. 
zacje partyjne nie mogą za
pomnieć o tak ważnym in
strumencie w walce z pijań
stwem. laką stanowi prara 
kulturalno . oświatowa. Uak. 
tywnienie więc rad zakłado
wych, które całą swą uwagę 
muszą skierować na świetli
ce, Jest czołowym zadaniem 
organizacji partyjnych w tej 
dziedzinie. Z drugiej strony 
konieczne jest ■'badanie dzia 
łalności sekcji kulturalno- 
oświatowej nrzez organizację 
partyjną ZPS i wytyczenie 
Jej. poprzez ZZT, właści
wych metod pracy.

Pomoc organizacji partyj
nych na nabrzeżach w pracy 
kulturalno - oświatowej po
winna znaleźć swój wyraz 
również w uaktywnieniu ko. 
legiów redakcyjnych gaze
tek ściennych. Gazetki ścien
ne winny bowiem również 
piętnować pijaków i wskazy 
wać na ich szkodliwą rolę w 
pracy nabrzeży. <b)

przy tym kurz i swąd, od któ
rego dźwigowi dostają bólu glo 
wy, a nawet torsji.

Aby uchronić dźwigowych 
przed tym zabójczym kurzem 
i swędem, proponowano oddzie 
Iić ścianą maszynerię od ka
biny dźwigowego, wmontować 
wentylatory itp. Skończyło się 
jednak na tym, że dźwigowym 
przyznano dodatek „ferrodo- 
wy” w wysokości 4,40 zł na go 
dzinę j 100 g smalcu dziennie.

nafty. Nakładka z tak sprepa
rowanej „ferrody” nie tylko nie 
kurzyła i nie wydzielała swę
du, ale i nie zdzierała się tak 
prędko jak „ferroda” sucha. 
Po sześciu tygodniach pracy 
nakładka spreparowana przez 
Kowalskiego była nietknięta, 
podczas, gdy „ferroda” sucha 
po miesiącu pracy zużywała 
się zupełnie.

Jak z tego widać, uspraw
nienie Kowalskiego nie tylko 
usuwa szkodliwy dla zdrowia 
dźwigowych kurz i gaz, ale 
przynosi także wielkie oszczęd 
noścł na importowanym ma
teriale.

lizatorowi wypłaaj premię i 
stworzy odpowiednie warunki 
do pracy nad dalszymi pomy' 
słami.

Niestety, tak nie było...
Komisja Usprawnień i Wy

nalazczości przy ZPS tak wspa 
nlale propaguje ruch racjona
lizatorski, że ob. Kowalski... 
w ogóle nie wiedział o istnie
niu takiej Komisji i nie wie
dział, że pomysły racjonaliza* 
torskie sa nagradzane!

A ob. Kowalski jest autorem 
Już drugiego usprawnienia.

Poprzednio usprawnił re
mont j konserwację wysięgów 
dźwigowych i pomysł Jego — 
wyciąganie na wysięg „kosza” 
remontowego za pomocą lin 
chwytakowych — obecnie sto
sowany w całym porcie, nie 
by] nigdzie zgłoszony, ani na
grodzony i autorem pomysłu 
nikt się nie zainteresował.

Swój drugi pomysł ob. Ko
walski wypróbował na dźwi
gu Nr 51 j kiedy próby wypad 
ły pomyślnie Kowalską chciał 
założyć spreparowane przez 
siebie nakładki hamulcowe na 
sąsiednim dźwigu Nr 50, ale tu 
spotkał się z niespodziewana 
odprawą ze strony obsługi 
dźwigu.

— Przez wasze usprawnie
nie stracimy dodatek „ferro- 
dwwy” — oświadczyli dźwigo
wi z „pięćdziesiątki” — 1 no
wych nakładek hamulcowych 
zfłożyć nie pozwolili.

Kowalski zdziwił się bardzo. 
Nie — to nie — powiedział i 
założył „ferrodę” suchą.

I wszystko było po stare
mu... A

Komisja usprawnień 
nie spieszy się

O pomyśle Kowalskiego do
wiedział sie przypadkowo je
den z członków rady zakłado
wej. Radca powiedział Kowal
skiemu, że przy ZPS jest taka 
specjalna komisja i że Kowal
ski powinien do niej napisać 
o swoim pomyśle.

Kowalski napisał j Komisja 
zjawiła się (nie odrazu wpraw

dzie, na „Parnicy”, cbejrz;.’a 
nakładki hamulcowe podcz-s 
pracy dźwigu ].., nic.

Po trzech tyg'dnia<h Komi
sja znowu się zjawiła i... zno
wu nic!

I wszystko, jest po staremu: 
na hamulcach dźwigowych na
dal zdziera się importowany 
za cenne dewizy materiał, wy
dzielając trujący kurz i gaz, 
który niszczy zdrowie dźwigo
wych.

Oficjalnie jednak wszystko 
jest w porządku: nakładki Ko
walskiego „są w trakcie pró
by wytrzymałości”.

Kowalski uważa, że nakład
ki nie zużyją się przed upły
wem pół roku, a obsługa dźwi
gu Nr 51 twierdzi, że nakładki 
wytrzymają nawet cały rok. 
Czy więc na zaakceptowanie 
pomysłu Kowalskiego trzeba 
czekać, aż tak długo?

Czy sam fakt, że pomysł ten 
usuwa trujący kurz i gaz nie 
wystarcza, aby usprawnienie 
— nie wymagające przecież 
żadnych nakładów — wprowa 
dzić natychmiast na wszystkie 
dźwigi?

O usprawnieniu Kowalskie
go dowiedzieli sie już dźwigo
wi nawet z odległego „Arsena
łu” i — w przeciwieństwie do 
tych z dźwigu Nr 50 — czeka
ją na wprowadzenie usprawnię 
nia, bo ono zaheznieczy ich 
przed utratą zdrowia, a pań' 
twu przyniesie wielkie oszczęd 
nośni.

Propagować ruch 
racjonalizatorski I ożywić 

klub racjonalizatorów 
portowych

Historią „ferredo' ych” na
kładek świadczy o karygod
nym zaniedbaniu propagandy 
i organizacji ruchu racjonali
zatorskiego na terenie szczeelń 
sklego portu.

W porcie naszym sa jeszcze 
robotnicy, którzy nic rozumie 
ją, że ruch racjonalizatorski 
usprnwnia pracę, obniża kosz
ty własne i dlatego jest dźwig
nią dobrobytu mas pracują
cych.

Nic wieie dziwnego, że robot 
nlcy ci nie interesują się ru
chem racjonalizatorskim, nie 
wiedzą, że istnieje Komsja 
Usprawnień I Wynalszrzcśoi 
przy ZPS i że tam należy zgla 
szać pomysły usprawnień.

Mało tego. W porcie naszym 
są jeszcze ludzie tak zacofani, 
że próbują nie dopuścić do 
Wprowadzenia usprawnień.

W tych warunkach nie ma 
żadnej gwarancji, że pomysły 
cennych usprawnień pracy na 
terenie portu nie są marn-wa 
ne.

Za taki stan rzeczy odpowie 
dziaina jest, nie tylko Komis ła 
Usprawnień i Wynalazczości 
przy ZPS, ale także 1 to przede 
wszystkim — portowa organi
zacja partyjna 1 związkową.

Zarówno organizacja partyj
na jak i Zw, Zaw. Transpor
towców i Komisia Usprawnień 
przy ZPS powinny natych
miast odrobić zaniedbania na 
tym polu przez n®łn» r«»G'-»a- 
cję uchwał pierwszej parady 
rac—— 
’ł"hwsł które c-^t-njs n" «- 
rzeczy ile-od nssrca br.

Ruch rwiwalizktorskł un 
ibrzy ;e w cnie dla reali

zacji Pl«”« 6-l»tniego i dlate
go należy wytężyć wszystkie 
siły, aby ruch ten postawić na 
odpowiednim poziomie.

(J L.)

N-eznany racjonalizator I o styczne stanowisko 
za'ogl dżw'gu



Pomimo wrogiej propagandy bogaczy wiejskich

Mało i średniorolni chłopi województwa koszalińskiego
przodują w spłacie podatku gruntowego

Takim typowym przykładem 
bogacza wiejskiego, uchylające 
go się od wpłat, jest Walenty 
Skory ze wsi Mścice. Bogacz 
ten ukrywał przed władzami, 
że uprawia 8 ha ziemi, nie pła 
cii podatku gruntowego i na 
SFOR oraz, rzecz jasna, nie de
klarował zboża na sprzedaż. 
Oszustwo bogacza wyszło jed' 
nak na jaw i na skutek inter
wencji nr*ło i średniorolnych 
chłopów Skory przystąpił do 
omłotu i odstawy zboża.

Pomimo wrogiej roboty ku* 
laków wiejskich, mało i śred' 
niorolni chłopi nie tylko że od
stawiają zboże w przewidzia' 
nym terminie, ale również de
klarują znaczne nadwyżki.

Wiele gromad podjęło rzuco 
ne przez gromadę Dębczyno w 
pow. białogardzkim hasło 
współzawodnictwa i wpłaciło 
w 100 proc, roczny wymiar po
datku gruntowego w gotówce 
i zbożu.

Na wyróżnienie zasługują 
gromady: Dobra Rycerskie — 
gm, Świdwin, Cieszyno —- gm. 
Lekkowo w pow. białogardz
kim, Lendowo — gm. Damnica

Realizacja II raty podatku gruntowego przebiega w po
wiatach województwa koszalińskiego w ostrej walce kia 
sowej. Bogacze wiejscy poprzez sianie wrogiej propagandy 
wśród mało i średniorolnych chłopów starają się prze
szkodzić w terminowej odstawie zboża, sami również 
uchylają się o<^ obowiązku uregulowania należności.

nie zostaną zelektryfikowane.
Również sołtysi podejmują 

zobowiązania o przedtermino 
wej wpłacie podatku grunto
wego i wzywają do współzawod 
nictwa drugich sołtysów. 
Pierwszymi sołtysami, któray 
podijęli zobowiązania są: soł
tys w grom. Mścice. gm. Ko
szalin Adamska ©raz sołtys 
gromady Wietrzno, gm. Poda' 
nów w pow. sławneńskim — 
Wacław Nakielslki. Ob. Nakleił 
ski otrzymaną premię wwys. 
5000 zł. przekazał na odbudo
wę stolicy.

Ale są również sołtysi nie 
wywiązujący tsżę z swych obo-

w pow- słupskim, Zagórzyn — 
gm. Darłowo, Wrkowice — gm. 
Wrześnica, Wici — gm. Nać- 
mirze w pow. sławneńskim, 
Przewóz — gm. Studzienka w 
pow. bytowskim oraz wiele 
innych gromad, które w 100 
proc, zrealizowały podatek 
gruntowy.

Na specjalne podkreślenie za 
sługuje gromada Przewóz za
mieszkała przez małorolnych 
chłopów, która również i w ub. 
roku wywiązała się przed termi 
nem całkowicie z wpłat podat 
ku gruntowego. Gromada Prze 
wóz i cała gmina Studzienica 
została w ub r. premiowana za 
przedterminową wpłatę podat 
ku gruntowego. Również w 
br. wyróżniające się gromady 
będą premiowane odbiornika
mi radiowymi przeznaczonymi 
dla świetlic, bibliotek, względ-

Odznaki przodowników pracy, 
dyplomy i premie pieniężne 
otrzymali wyróżniający się robotnicy 

COU w Koszalinie
W Centrali Odpadków Użyt

kowych nr 2 w Koszalinie od
było się z udziałem przedsta* 
wicieli partii i ZW ZMP ze«

Wieczór pieSnl, tańca 
I muzyki w Koszalinie

Sekcja Artystyczna Związku 
Bojowników o Wolność i De
mokrację w Słupsku, wspólnie 
z Wojewódzkim Komitetem 
Obrońców Pokoju, organizuje 
w dniu 22 bm., w sali kosza
lińskiego Domu Kultury, Wie
czór Piękni, Muzyki i Tańca.

W imprezie tej wystąpi 50“ 
osobowy Dziecięcy Zespół Ba* 
letowy, składaj’ący się z sierot 
po bojownikach o wolność 1 
niepodległość. W programie 
tańce ludowe i balet, śpiew, 
muzyka i recytacje. Początek 
punktualnie o godz. 16*ej.

Kino POLONIA — ul Grunwaldzka 
„Harry Smith jedzle do Waszyng
tonu", prod. amerykańskiej. Do
zwolony dla młodzieży od lat lś. 
Pocą seans U i 20 W niedzielę 
i święta od 1S
MUZEUM w Koszalinie — ul Armii 
czerwonej 43 otwarte codziennie 
w gr>da 12—17, w niedzielę 1 ś-<cta 
12—20.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pnżsrt » 333
}’<igotowl» Raturkowe 500 
M'Hela Obywateieka 537.

branie załogi, poświęcone pod* 
sumowaniu wyników II etapu 
współzawodnictwa pracy sor* 
towni oraz odznaczeniu wyróż
niających się pracowników.

Ob. Helena Golan, uzyskują
ca przeciętnie 176 proc, normy 
otrzymała odznakę przodowni
ka pracy oraz premię pienięż
ną w wysokości 6.000 tys. zł. 
Ob. Waleria Turczynowicz 
otrzymała za wydajną pracę 
dyplom oraz 4.000 zł, a ob. 
Władysława, Szymkowiak dy* 
plom i nagrodę pieniężną.

Poza tym 10 Innych przo» 
downie pracy wyróżniono dy« 
plomami uznania i nagrodami 
pieniężnymi.

Robotnicy Centrali Odpad« 
ków Użytkowych nr 2 w Ko
szalinie postanowili jeszcze 
bardziej wzmóc swą wydajność 
pracy, w celu przedterminowe
go wykonania zadań produk
cyjnych, postawionych przed 
nimi przez Plan 6-letni.

Stanisław Szulczewski 
korespondent robotniczy

„Głos Koszaliński** wytlajs 
„RS W Prasa”

Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Redakcja i Administracja: 

Szczecin Al Wojska Polskiego 29 
Telefony Sekretariat - 58-27. Se

kreta r» odpowiedzialny
ftedZkejK - 42 04. Ozlal 
Korespondentów i ..Czy

telnicy plszą” — 44-58.
Dzla: Miejski - 31-08, 
Redakoje nocna - 58-06 

Oddział Redakcji w Koszalinie 
ul Żymierskiego Ib. teietnn 567 
• Koipnrtiiie ?PK .Ruch*' 
Konto PKO dla oreuuinerety m- 
kładowej A 137 w tlą pocztowej 

X-39V. 

Powszechna Spółdzielni* „Jed- 
ność" w Białogardzie uruchomiła 
ostatnio na terenie miasta trzecią 
z rzędu gospodę ludową. Nowouru- 
chomlona gospoda mieści się przy 
zbiegu ulic Rycerskiej ; Kopernika. 
Lokal gospody został starannie 1 
estetycznie odnowiony Gospoda

wydaje dziennie do 200 obiadów.
Należy podkreślić, że nowo uru

chomiona gospoda w Białogardzie 
Jest pierwszą na terenie wojewódz
twa koszalińskiego, w której ob
sługę stanowią sami ZMP-owcy 

M. W.

Obywatelski czyn załogi PGR Krosinko
Robotnicy rolni PGR Krosinko w 

Zespole Tychowo (pow. blalogardz- 
kl) wpłacili na odbudowę Warsza
wy kwotę 14.926 zł 1 do współza
wodnictwa w dalszych wpłatach na 
SFO8 wzywają pozostałe PGR po
wiatu blałogardzklego.

„Czynem swym — plszą robotnicy 
rolni z Kroslnka — eheemy zama
nifestować nasze gorące uczucia do 
odbudowującej się x gruzów stolicy, 
którą Jest symbolem naszego po
kojowego budownictwa socjalistycz
nego".

Podziękowania szwedzkiego kapitana statku
Przedsiębiorstwo Ro

bót Portowych w UST
CE otrzymało list od 
szwedzkiego kapitana E. 
REMSTROMA z handlo 
wego statku „GULLAN“. 
Statek ten po wyjściu ze 
stoczni w Karlhnmn 
swoi pierwszy rejs odbył 
do Ustkt gdzie ładował 
węgiel. W liście kapilan

E. Remstrftm w imieniu 
załogi statku wyraża u- 
znanie PRP w Ustce za 
szybki i sprawny załadu 
nek statku. Oświadcza 
on, że będzie polecał Ust 
kę wszystkim znanym 
armatorom i kapitanom 
statków szwedzkich jako 
snrawny port nadbnłtvc- 
ki. M.O.

wiązków. W gromadzie Rusino 
wo w pow. biatogardzkim soł
tys oh. Józetf Dowejfco nie zreaK 
zował podatku gruntowego i 
podzielił fikcyjnie swoje gos
podarstwo pomiędzy członków 
rodziny w celu zmniejszenia 
podatku na SFOR, narażając 
skarb państwa na poważne 
straty. Inny sołtys gromady 
Augustów w pow. złotowskim 
przetrzymywał zainkasowane 
za podatek gruntowy kwoty, 
narażając mało i irednlorot- 
nych chłopów na kary i odset' 
ki za zwtókę.

Nieuczciwymi sołtysami za
interesowały się władze.

Chłopi zdają sobie sprawę, 
że przez przedterminową rea
lizację podatku gruntowego 
przyczyniają sią do wykonywa 
nia zadań gospodarczych pos
tawionych przed wsią przez na 
szą partią i rząd.

(Kot.)

PGR Jaraczewo i Fabryka Kalafonii w Ptuszy
realizują zobowiązania październikowe

Załoga zespołu PGR Jaroczewo 
(pow. wałecki) przystąpiła do rea
lizacji zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Do zbioru ziem
niaków 1 Innych roślin okopowych 
stanęli zarówno pracownicy flzycz 
nl jak i umysłowi. Traktorzyści 
wykorzystują należycie każdą go
dzinę pracy, by zakończyć orki 
Jesienne na 5 dni przed terminem.

Niezależnie od tego, załoga ro
botnicza zespołu rozpracowała Jut 
szczegółowy plan prac przy o- 
czyszczenlu 10 tysięcy cegieł, le
żących obecnie w gruzach.
Nad przebiegiem realizacji podję

tych zobowiązań czuwa organiza
cja partyjna 1 rolna rada zakła
dowa. Również załoga Fabryki Ka
lafonii w Ptuszy lealtzuje podjęte 
zobowiązania. Pod przewodnictwem

organizacji partyjnej, robotnicy 
postanowili wyremontować sposo
bem gospodarczym parowóz oraz 
przyśpieszyć o jeden miesiąc na
prawę toru kolei wąskotorowej.

so proc, zobowiązań Jut zreali
zowano.

Przedterminowe wykonanie na
praw toru kolejowego 1 wyremon. 
towanle parowozu przyczyni się 
do usprawnienia dowozu surowca 
do fabryki, co w dużym stopniu 
przyczyni się do wzrostu produk
cji.

Zrealizowanie zobowiązań w 
PGR Jaroczewo 1 w Fabryce Ka
lafonii w Ptuszy przyniesie na
szemu Państwu Ludowemu blisko 
dwa miliony złotych oszczędności.

E. DZIECWCHOWICZ 
korespondent z Wałcza.

Młodzież Świdwina 
zdobywa odznaką 

sprawności fizyczno]
W Świdwinie odbyła się os' 

tatnio, zorganizowana przez 
instr. kultury fizycznej Mań- 
czaka oraz członków ZKS 
„Związkowiec”, maisowa im
preza sportowa z udziałem 
młodzieży szkolnej, w ramach 
której zdobywano odznaką 
„S. P- O.”. Dzięki dobremu 
przygotowaniu wszyscy star 
tujący uzyskali wymagane mi
nima.

Po zawodach, w celu uczcze
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź 
dziemikowej t II Światowego 
Kongresu Pokoju, młodzież 
wezwała swych kolegów z po* 
wiatu białogardzklcgo do 
współzawodnictwa w zdoby
waniu odznaki „S.P.O.’’.

F.

Z.atocfi
MJo skfch Zakładów

Wodociągowych i Gazowni 
w Bytowle 

podejmują zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy 

Rewolucji Październikowej
W związku ze zbliżającą *ię 33 

rocznicą Rewolucji Październiko
wej załoga Mlejiklch Zakładów Wo 
dociągowych 1 Gazowni w Bytowle 
podjęła poważne zobowiązania.

M. Inn. poztanowiono przeprowa
dzić kanalizacje przy nl. Krótkiej, 
dzięki czemu dwa domy mieszkal
ne otrzymają zleć kanalizacyjną. 
Załoga gazowni natomiast podjęta 
zobowiązanie wyremontowania 
zbiornika gazowego nr 1 oraz na
prawienia i ubezpieczenia lnztala- 
cjl zbiornika nr 2,

r. wasciwicz 
korespondent robotniczy

Instytut Mechanizacji Rolnictwa przy SGGW. 
Profesor Czesław Kanafojski z grupą studentów wy
działu rolnego Ii-go roku w czasie ćwiczeń praktycz
nych z maszynoznawstwa rolnego. Na zdjęciu: pług, 
zawieszony do orki normalnej.

Państwowe Gospodarstwa Rolne
w Planie 6-Ietn!m

Plan 6-letni stawia przed Państwowymi Gospodar 
stwami Rolnymi poważne zadania. W ciągu 6-lecia ma 
ją stać się one wzorowymi gospodarstwami socjalisty
cznymi. Stosując najnowsze zdobycze agrotechniki 
i agrobiologii, przede wszystkim radzieckiej, będą 
przykładem dla spółdzielni produkcyjnych i gospo
darstw indywidualnych.

PGR-y mają również zapewnić Rozwijającej się 
spółdzielczości produkcyjnej oraz indywidualnym ma
ło i średniorolnym gospodarstwom chłopskim zaopa
trzenie w nasiona selekcyjne i inwentarz zarodowy 
oraz zaspokoić poważną część zapotrzebowania miast 
na wytwory rolne.

PGR-y wypełnią z korzyścią dla rolnictwa i dla 
kraju te wszystkie zadania, pod warunkiem dokona
nia w ciągu Planu 6-letniego znacznego skoku naprzód. 
Plan 6-letni nakłada bowiem na nie nielada obowią
zki: znacznie prześcignąć w postępie rolniczym we 
wszystkich działach ogólny rozwój rolnictwa w kraju.

Podczas, kiedy Plan 6-letni przewiduje wzrost pro
dukcji całego rolnictwa w kraju, w porównaniu z ro
kiem 1949 o 50 proc, (w tym produkcji roślinnej o 39 
proc., zaś zwierzęcej o 68 proc.), na PGR-ach ciąży 
obowiązek zwiększenia całej swej produkcji o 168 proc. 
( w tym roślinnej o 123 proc., zaś zwierzęcej aż o 353 
proc.).

To samo dotyczy wzrostu plonów z ha. PGR-y 
w końcu Planu 6-letniego winny osiągnąć przeciętny 
plon z ha: pszenicy — 20 q, żyta — 18 q, jęczmienia 
— 20 q, owsa — 19 q. W tym samym czasie całe rol
nictwo ma osiągnąć plony z ha: pszenicy — 17 q, ży- 
ta — 15,5 q, Jęczmienia — 17 q, owsa — 16 q. Wzrost 
plonów z ha w PGR-ach, w porównaniu z całym rol
nictwem, będzie bardzo duży. Dotyczy to także roślin 
okopowych i technicznych.

Również bardzo znacznie zwiększy się w PGR-ach 
w ciągu Planu 6-letnlego pogłowie inwentarza. Ilość 
koni wzrośnie o przeszło połowę (59 proc.), bydła 
przeszło dwukrotnie (215 proc.), trzody chlewnej prze, 
szło trzykrotnie (320 proc.), owiec więcej niż 3 i pół- 
krotnie (358 proc.). Pogłowie drobiu wzrośnie prawie 
40-krotnie w porównaniu z rokiem 1949.

W czasie Planu 6-letniego szybko rozwijać się bę
dzie gospodarka rybna. Odbudowane i urządzone bę. 
dzie gospodarstwo rybne na przeszło 16 tys. ha sta
wów oraz nastąpi zwiększenie zagospodarowanego ob
szaru jezior o 130 tys. ha.

W wyniku tego rozwoju PGR-y produkować będą 
przeszło 22 proc, całego plonu trzech zbóż chlebowych 
w kraju.

Produkcja towarowa PGR-ów dostarczy państwu 
powyżej 800 tys. ton zbóż, około 1.800 tys. ton bura
ków cukrowych, około 90 tys. ton nasion oleistych, po
wyżej 90 tys. ton żywca wieprzowego, 800 mil. itr. mle 
ka, 1.200 ton wełny, około 20 tys. ton ryb.

Dla osiągnięcia tych plonów PGR-y otrzymają 
poważne środki. W ciągu Planu 6-letniego przewiduje 
się dla PGR-ów inwestycje w wysokości 250 miliardów 
zł. Dzięki tym inwestycjom nastąpi ogromny wprost 
mechanizacji. W r. 1955 62 proc, prac w rolnictwie bę 
dzie wykonywanych mechaniczną siłą pociągową, ży
wą zaś siłą tylko 38 proc. Na nieco mniej niż dwóch 
milionach hektarów roli PGR-ów pracować bedzie 25 
tys. traktorów. Zelektryfikowanych będzie 2000 gospo
darstw państwowych. Przeprowadzone będą na wiel. 
kich obszarach prace melioracyjne (do 23 proc, zme
chanizowane). Przemysł chemiczny dostarczy PGR-om 
nawozów sztucznych w ilości wystarczającej na zasi
lenie większości upraw dużymi dawkami nawozowy
mi.

Wzrost mechanizacji, stały rozwój współzawod
nictwa pracy, szkolenie pracowników, coraz szersze 
stosowanie pomysłów racjonalizatorskich przyczynią 
się do przewidzianego planem dwukrotnego podniesie
nia wydajności pracy.

Oto podstawowe zadania, jakie przed PGR-ami 
stawia Han 6-letni.

B.B.

Funkcjonariusze MO
przy pracach wykopkowych w PGR Bnucino

Funkcjonariusze MO miasta 
Szczecinka, w ramach zobo* 
wiązań październikowych. po. 
stanowili poipieszyó z pomocą 
robotnikom PGR przy zbiorze 
ziemniaków. Zobowiązanie swo. 
je jui zrealizowali. W ubiegłą 
niedzielą icyruszyli wszyscy 
samochodem do zesp. PGR Bo-

rudno i tam od rana do godz. 
16 zbierali ziemitaki za kopacz* 
ką traktorową. Ogółem funk* 
ejonariusze MO zebrali ziem* 
niaki z dum i pół hektara po* 
la.

B. MGROS 
korespondent ze Szczecinka.

Co na to administracja DOKP Szczecin?
Od 5 lat kolejarze Wałcza 

czekają na zorganizowanie 
przedszkola kolejowego.

W najpiękniejszej dzielnicy 
miasta stoi willa, stanowiąca 
własność PKP, która zarezer
wowana jest na przedszkole. 
Ale DOKP do tej pory nic w 
tej sprawie nie robi pomimo, 
że koło ZZK interweniowało 
już kilkakrotnie w administra. 
cjd.

Trzeba by sprawą zorgani
zowania przedszkola dla dzieci 
kolejai-zy wałeckich zajęła się 
podstawowa organizacja pars 
tyjna przy administracji 
DOKP. Powinna ona zlikwido* 
wać przejawy biurokratyzmu i 
bezduszności, zakorzenione u

niektórych pracowników admi> 
nistracji.

Zypwiunt Chlebowski 
korespondent robotniczy.

Mowa gospoda Indowa w Białogardzie



TRUMANOWSCY LUDOŻERCY
Oto dokumenty bestialstw Amerykanów i ich fi- 

synmanowskich sługusów w Korei.: Zdjęcia te zostały 
dostarczone przez' koreańskiego dziennikarza podczas 
Kongresu Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy 
w Helsinkach.

Amerykanie,, siłą spędzili cala ludność wsi, zmu
szając do zabrania ze sobą nawet .małych dzieci, aby 
pokazać zgromadzonym śmierć patrioty koreańskiego. 
W obecności całej ludności" amerykańscy gangsterzy 
przez dwie godziny znęcali si.ęrnad„ ..jeńcem i potem 
•ukrzyżowali go.

•’ Moment egzekucji jeńców koreańskich przez oku
pantów trumanowskięh.

Olo jak Amerykanie gwałcąc wszelkie zasady pra
wa międzynarodowego prowadzą wziętych do- niewoli 
Koreańczyków, . 

Konkurs na najlepszą 
ścienną gazetkę 
o sporcie radzieckim

W ramach obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej — Biuro Propa- 

' gandy Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej, organizuje dla 
kół, klubów, szkolnych kó) 
sportowych i ludowych zespo
łów sportowych — konkurs na 
najlepszą ścienną gazetkę o 
sporcie radzieckim.

Zadaniem konkursu jest za
znajomienie sportowców pol
skich z drogą rozwojową i 
wspaniałymi osiągnięciami 
przodującego w święcie sportu 
Związku Radzieckiego oraz 
popularyzowanie tych osiąg
nięć wśród szerokich rzesz spo 
-łeczeństwa.

Treść gazetek winna ognisko 
wać się wokół tematu hasła:

Notatnik sportowca

. Sekcję lekkoatletyczny KS 
Budowlani zasiliła dobra sprin 
terka Anna Kolasińska, mis
trzyni okręgu lubelskiego któ
ra osiąga dobry wynik na 

■ „100-kę’-’ 13.2.
• • »'

Treningi sekcji pływackej 
KS Budowlani odbywają się 
we wtorki, czwartki i soboty 

. o godz. 1.7-ej.
Zgłoszenia chętnych przyj

muje sekretariat klubu oraz 
wydaje legitymacje wstępu.

* * ♦

Masowa akcje nauki pływania 
wznawia Zrzeszenie Sportowe . Związ 
kowlec". Dla kobiet od środt dnia 
25 bm. w basenie kąpieliska m‘ej- 
skiego. Dla mężczyzn od noł wj li
stopada. Treningi prowadzić będzie 
instr. Golęd ik. w środy j piątki 
od Rodź. 19 do 20.

* * *

Kierownic iwo sekcji pływackiej 
ZKS .Spójuia'’ zawiadamia swych 

• członków, że .treningi wznowione 
zostały z dniem 21 hm. 1 ulbv*wt»ją 
się we wtorki, cz-wartkf 1 soboty 
od godz. 18 do 19 w małym base
nie Kąpieliska Miejskiego.

Treningi prowadzi instr. Ziółek. 
Sekretariat ZKS ,.Spójnia" przy 

ul. Kopernika 7 przyjmuje zapisy 
nowych członków.

„Najbardziej masowy i naj 
lepszy w święcie sport 
Związku Radzieckiego — 
przykładem i wzorem dla 
wszystkich postępowych spor 
łowców świata walczących o 
pokój.”
W opracowaniu gazetki nale

ży uwzględniać wybrane spo
śród następujących zagadnień:

1. Masowość — podstawą 
sukcesów sportu radzieckiego.

2. Współpraca radzieckich i 
polskich sportowców.

3. Sportowiec radziecki ak
tywnym budowniczym komu
nizmu.

4. Sylwetki najlepszych spor 
towców radzieckich.

5. Osiągnięcia sportowe ko
biet radzieckich.

6. GTO — podstawą radziec
kiego systemu kultury fizycz
nej (w powiązaniu z SPO).

Praca nad gazetką winna 
zmobilizować szerokie masy 
sportowców do zamani
festowania swych uczuć bra
terskich Miesiącu Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej.

Po 20. X. br. WKKF orga
nizuje wystawę gazetek otrzy
mywanych z eliminacji powia
towych.

Wystawa trwać będzie do 
końca miesiąca przyjaźni, Zwy 
ciężcy konkursu otrzymają cen 
ne nagrody w postaci sprzętu 
sportowego, biblioteczki oraz 
pięć dyplomów za wyróżnioną 
gazetkę

Akademicy na start 
Marszów!

Zarząd środowiskowy AZS w 
Szczecinie, podaje do wiado
mości wszystkim członkom 
AZS. żo powtórzenie Marszów 
Jesiennych odbędzie sio w dniu 
jutrzejszym o godz. 10-tej na 
Jasnych Błoniach. Zbiórka 
członków AZS przy uczel
niach o godz. 9-ej. Członkowie 
wszystkich sekcji wyczyno
wych zbiorą się na Jasnych 
Błoniach również o 9-ej.

Narody Związku Radzieckiego
budują dobrobyt i pokój

W roku 1917 angielscy kapitaliści zostali wypędze
ni z radzieckiej Karagandy. Została tam po nich sta
ra, zatopiona kopalnia, baraki, w których mieściły się 
przedpotopowe kotły parowe, wentylator i... tysiące 
mogił górników, którzy ginęli na „czarnej katordze".

W roku 1930 założono tu pierwsze radzieckie ko
palnie węgła wyposażone całkowicie w najnowocześ
niejszą technikę.

Dla górników wybudowano komfortowe, wielo
piętrowe domy mieszkalne.

Na zdjęciu tym widzimy nędzne jurty, w których 
górnicy z Karagandy mieszkali za czasów eksploatacji 
kopalń przez angielskich kapitalistów.

W czasie letnich wakacji tysiące studentów ZSRR 
przebywało na praktykach wakacyjnych. Na zdjęciu 
studentka Państwowego Uniwersytetu w Kijowie, Ha
lina Nowikowa i student fakultetu geologicznego 
Aleksander Bielski na praktyce geodezyjnej.

„Zebranie aktywu partyjnego" — taki 
tytuł nosi artykuł wstępny dziennika „Pra-w 
da,“ z dnia 11 bm. Artykuł tęn mówi o zna
czeniu i roli zebrań aktywu partyjnego, na. 
rad członków WKP(b), pełniących odpo
wiedzialne funkcje w różnych dziedzinach 
życia poszczególnych rejonów, miast, czy 
wielkich zakładów pracy.

Zapoznajmy się z tym artykułem. Za
poznajmy się z nim, tym dokładniej, że w 
życiu naszej partii jeszcze dotychczas nie 
doceniana jest rola i znaczenie zebrań 
aktywu partyjnego,, że zbyt mdło’ stosuje
my tę metodę omawiania bieżących zadań 
partii.

W-ciągu ostatnich miesięcy dwukrotnie 
zwoływane były narady wojewódzkich i po
wiatowych aktywów naszej, partii. W lipeu 
i sierpniu, po ogłoszeniu cyfy Planu 6-let- 
niego, zebrania aktywistów omawiały za
gadnienia realizacji Planu 6-łetniego na 
swym terenie. W czasie zebrań nie tylko 
określono kierunek realizacji założeń planu 
budowy podstaw soćlalizmu na terenie po
wiatu, czy województwa, ale jednocześnie 
postawiono nowe konkretne zadania — wy
pracowano ułan pracy organizacji .partyj
nych, zmobilizowano je do spełniania 'kie
rowniczej roli w realizacji planu. Tematem 
narad odbywających się we wrześniu w por 
wiatach i województwach było podniesienie 
poziomu pracy Związku Młodzieży Polskie’, 
wzmożenie kierownictwa instancji partyj
nych ogniwami ZMP. W tych naradach, 
obok aktywistów partyjnych, brał udział 
również przodujący aktyw ZMP.
' Narady aktywu partyjnego przyniosły na 
szej partii poważne doświadczenia. Dążyć 
teraz musimy do tego, by zebrana podob
ne odbywały się -ześidel. by stoły s!" stalą 
forma pracy z aktywem naszej partii.

Szczególną wagę posiada systematyczne 
zwoływanie narad aktywistów dla pracy niż 
szych instancji partyjnych — dla Komite
tów Gminnych, Miejskich, dla więks ych 
órga‘’'**g".ii podstawowych. Uchwała sekre
tariatu Biura Organizacyjnego KU PZPR.

Uczymy się na doświadczeniach WKP(b)

ZEBRANIA AKTYWU PARTYJNEGO 
szkołą kadr partyjnych

z maja br. wskazyWaki ńa konieczność sy; 
stematycznego przeprowadzenia zebrań 
aktywu partyjnego w organizacjach fabry
cznych, liczących więcej niż 300 członków. 
Ale jeszcze nie wszystkie organizacje wpro
wadziły w życie tę uchwalę. Oto np. orga
nizacja podstr wowa fabryki „Konstal" w 
Chorzowie — fabryki, która nie wykonuje 
planu — nie postawiła Zagadnienia pracy 
zakładu przed aktywem. Sprawozdanie dy
rektora, .mówiące o całokształcie pracy fa
bryki, omawiane było wyłącznie na posiedzę 
niu egzekutywy — i to przy jej niepełnym 
składzie. Nie zapoznano z zagadnieniem ca
łości • pracy „Konstalu" sekretarzy oddzia. 
lowych organizacji partyjnych, czołowych 
przodowników pracy.

Dlaczego przywiązuje się tak wielkie zna 
ozenie do zebrań aktywu partyjnego, jaka 
jest ich rola w pracy organizacji partyj
nych?
* „Regularne zwoływanie zebrań aktywu 
partyjnego jest jednym z ważnych warun. 
ków stałego podnoszenia partyjno - organi
zacyjnej i politycznej pracy" — czytamy w 
artykule. Na zebraniach aktywu omawia s>ę 
najważniejsze zagadnienia z życia organi
zacji. Biorą w nich udział odpowiedzialni 
pracownicy różnych dziedzin pracy partyj
nej, gospodarczej, kulturalnej. Zebranie 
aktywu pozwala tym samym na wszech
stronne omówienie aktualnych zagadnień, 
wypracowanie planu dalszej pracy partii w 
realizacji najważniejszych w chwili obecnej 
zadań. W czasie takich zebrań Komitet 
Partyjny, czy też egzekutywa organizacji 
nawiązują bezpośrednią więź z aktywista
mi, pracującymi na różnych odcinkach. Ko

mitet mobilizuje szeroki aktyw do wypełnie
nia wysuniętych na naradach zadań, zys. 
kuje szeroki krąg energicznych towarzyszy, 
którzy pomagają systematycznie w praktycz 
nej pracy komitetu, czy egzekutywy, stając 
się jakby jego przedłużeniem. Jednocześnie 
właśnie poprzez zebrania aktywu — zacieś
nia się więź pomiędzy poszczególnymi dzia
łaczami, wzmacnia się świadomość wspólnej 
walki. Współpraca taka rozszerza zasięg za 
interesowań, zapobiega niebezpieczeństwu 
ograniczenia się niektórych towarzyszy do 
jednego tylko odcinka pracy, pomaga sil
niej włączyć działanie każdego z nich do 
reaiizacji ogólnych zadań.

Zebranie aktywu partyjnego nazywa 
„Prawda" „trybuną bolszewickiej krytyki i 
samokrytyki". Właśnie wyrobieni, przodują
cy towarzysze, znający całokształt pracy 
każdego aktywisty, potrafią bezpośrednio 
wskazywać na błędy w pracy, mobilizować do 
samokrytycznej oceny dotychczasowej dzia
łalności.

Zebrania aktywów partyjnych posiadają 
jeszcze jedno ważne znaczenie. Biorą w 
nich udział przede wszystkim najbardziej 
wyrobieni towarzysze. W czasie zebrań ak
tywu powiało' ego są to sekretarze komite
tów gminnych większych organizacji pod- 
stawowych, kierownicy ważniejszych insty. 
tucji na tym terenie. W czasie zebrań akty 
wu organizacji fabrycznych są to sekretarze 
organizacji oddziałowych, agitatorzy, przo
downicy pracy, przedstawiciele dyrekcji. W 
zebraniach aktywu biorą również udział wy 
różniający się członkowie partii, rozpoczy
nający dopiero aktywną pracę partyjną. 
Zebrania przodujących, najbardziej wyro

bionych,towarzyszy pomagają młodym ak. 
tywistom rozwinąć swą pracę partyjną. Ze
brania aktywu rozwijają u każdego akty
wisty wyrobienie organizacyjne, pomagają 
mu stale podnosić poziom pracy politycz
nej. Zebrania aktywu są tym samym waż
nym czynnikiem wychowania — szkołą no- 
wych, kierowniczych kadr partyjnych.

Aby jednak z brania spełniały swą rolę, 
by w toku dyskusji, omawiania planów 
prac, aktywiści — uczestnicy zebrania — 
rośli politycznie i organizacvjne, narady to
czyć się muszą na wysokim poziomie po'i ycz 
nym. Każde zagadnienie poruszane w dys
kusji uzyskać powinno właściwe oświetl- nie 
polityczne. Artykuł „Prawdy** wskazuje m 
niebezpieczeństsco zwężan a spraw, omawia 
nych na zebraniach aktywu, na niebezpf- 
czeństwo ograniczania obrad do zagadnień 
czysto gospodarczych. Narady aktywistów 
naszej partii, poświęcone sprawie P’anp 
6-letniego tvskazywały na polityczne z’ a. 
czenie realizacji założeń planu na jego ro
lę w przebudowie życia społecznego w Pol
sce. Ta sama metoda — metoda wskazywa
nia na polityczną rolę wypełniania planu, 
na polityczne znaczenie zagadnienia rewi. 
zji norm, sprawy mechanizacji prac — za. 
chowana być musi w czasie każdego zebra
nia aktywistów.

„Kadry decydują o wszystkim” — po
wiedział towarzysz Stalin. Posiadanie wy
robionych, o wysokim poziomie ideologicz
nym i organizacyjnym kadr aktywistów’ 
partyjnych jest warunkiem stałego podno. 
szenia pracy naszej partii. Korzystając z 
doświadczeń przodującej partii robotniczej 
— WKP(b), biorąc wzór z jej pracy z akty
wem partyjnym, nasza partia Wychowy
wać będzie coraz to nowe szeregi dojrza
łych kierowników politycznych.

S.G.


